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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy Kosztuje w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — B iuro R edakcyi i Adm iui- 
stracyi u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscowa w  Agencyi dzienników St. SoKOłcwskle- 
8®; Pasaż Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko 
Wać.

R eklam acye o tw arte  w olne oa opłaty .
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł.', k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek m iesięczny do <Gazety Lwowskiej*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ieróroczni i m iesięczni za  dopłatą  pierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosz tu je  4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza  
m ia rą  petitow ą, ogłaszania zaś tabelaryczne I liczbo­
we po !0 ot, od jednego w iersza miary petitowoj.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje  w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w  P aryżu  w yłącznie Agencya p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R aspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej kanoni­
ka ks. Jakóba F e d e r k i e w i c z a  scholasty­
kiem kapitulnym rzymsko-katolickiej kapituły 
w Przemyślu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, U  sierpnia.
Belgia ma nowy gabinet. Utworzenie go 

nie przyszło p. de Srnet de Naeyer bez tru ­
dności. Przyjęcie przez nowy gabinet za pod­
stawę reformy wyborczej, zasady proporeyo- 
nalnej reprezentacji, wywołało rozłam wśród 
konserwatywno-katolickiej większości belgij­
skiego parlamentu, a najwybitniejsi mężowie 
stanu w Belgii, były premier i prezydent Izby 
Beemaert, oraz p. de Landtsheere, żadną mia­
rą nie chcieli dać się nakłonić do przyjęcia 
tek w gabinecie. Podobnie także odrzuci* pro- 
pozycyę wpływowy senator baron Surmont de 
Yolksbeeke, oraz senator Deseamps -D avid , 
który jako delegat Belgii na konferencyi w 
Hadze, odegrał tam wybitną rolę, i miał o- 
becnie objąć tekę spraw zagranicznych; po 
dłuższych układach jednak ostatecznie propo­
zycję odrzucił. Wobec tego nie pozostało p. 
de Srnet de Naeyer nic innego, jak zwrócić 
się z propozycyą do sił przeważnie drugorzę­
dnych i w ten sposób też gabinet przyszedł 
ostatecznie do skutku.

Nowy prezes gabinetu nie jest w poli- 
tyeznem życiu Belgii homo noms. Kilkakro­
tn e  już był ministrem, mianowicie ministrem 
skarbu, a stał także na czele gabinetu. 
W sile wieku prawie, liczy lat 56, odznacza 
się nerwowem usposobieniem, uważany jest 
za znakomitą siłę, a nawet wśród opozycyj­

nych, liberalnych kół cieszy się opinią mini­
stra, przystępnego nowoczesnym ideom. W o- 
statnieb czasach prezydował międzynarodowej 
konferencyi dla sprawy cukru — Obok niego 
najwybitniejszymi członkami gabinetu s ą : mi­
nister sprawiedliwości Yan den Heuvel i mi­
nister wojny generał Oousebant d’Alkemade. 
Pierwszy z nieb, 45-letni, profesor prawa mię­
dzynarodowego w katolickim uniwersytecie w 
Lowanii, uchodzi za świetnego znawcę prawa, 
za jednego z najwybitniejszych prawników i 
uczonych belgijskich. Jest on bardzo gorli­
wym szermierzem systemu proporcyonalnej 
reprezentacji, — i ogłosił wiele rozpraw w 
tym zakresie jak w ogóle w dziedzinie kwe- 
styj soeyalno-politycznycb. Praktycznym po­
litykiem nie był nigdy dotychczas a nawet 
nie jest posłem. — Ministerstwo wojny, pd 
trzyletniej przerwie, objął na nowo generał. 
Nowy minister, był dotychczas dyrektorem 
jednej z sekcyj w ministerstwie wojny, oraz na­
czelnikiem wojskowego biura operacyjnego. Li­
czy lat 59. Jest to znakomity oficer, ;dawniej 
pułkownik sztabu generalnego, a gorący zwo­
lennik zasady osobistej służby wojskowej i 
powszechnego obowiązku tej służby. Przy- 
rzeczono mu też, że będzie mógł zająć się u- 
regulowaniem tej sprawy — po załatwieniu 
reformy wyborczej.

Z dawnego gabinetu pozostało dwóch 
ministrów: minister spraw zagranicznych
de Favereau, który sam jedem w tym fla­
mandzkim gabinecie reprezentuje żywioł wal- 
loński, oraz dotychczasowy minister skarbu 
Liebaert, zręczny adwokat, który tekę swą 
oddał prezesowi gabinetu, a sam objął tekę 
przemysłu i pracy, oraz tymczasowo także 
kolei żelaznych. — Nowy minister rolnictwa, 
liczący lat 47, baron van der Briiggen, jest 
katolicko-konserwatywnyin posłem z Thielt, 
a ma znać dokładnie położenie flamandzkich 
rolników, którzy też wiele od niego się spo­
dziewają. — Nowy minister spraw wewnętrz­
nych i oświaty, de Trooz, deputowany z Lo- 
vanium, był w Izbie zawsze gorącym rzeczni­
kiem przedłożeń swej partyi, a do niedawna 
przeciwnik systemu reprezentacyi proporcyo­
nalnej, obecnie z nią się pogodził.

Nowy gabinet, według oświadczeń jego 
prezesa, uważa się sam za prowizoryczne mi- 
nisteryum likwidacyjne, powołane wyłącznie

do tego, aby rozwiązać sprawę reformy wy­
borczej. Dopiero po załatwieniu tej sprawy, 
po wyborach na podstawie nowej ustawy 
przeprowadzonych, ma być wytyczony nano- 
wo kierunek polityki rządowej, naturalnie już 
z zastosowaniem, się do stosunków, jakie będą 
istniały w nowym parlamencie. Projekt swej 
reformy wyborczej przedłoży parlamentowi ga­
binet de Smet de Naeyr już we wtorek lub 
w środę.

% Poznańskiego.

(A g itac y a  p rzec iw  T o w a rz y stw u  pom ocy  n a u k o ­
w ej im ie n ia  M a rc in k o w s k ie g tr  —  N o w e h u m a ­
n i ta rn e  to w a rzy stw o . —  S u b w e n c ja  m ie jsk a  d la  

k o m ite tu  an tig ru ź liez e g o ).

Nieprzyjazna Polakom prasa wznawia 
agitację przeciw Towarzystwu pomocy nauko­
wej imienia Marcinkowskiego. I tak wolno- 
myślna Magdebur. Ztg. zamieściła w osta­
tnim czasie aż dwa przeciw temu Towarzy­
stwu artykuły pełne zjadliwych argumentów, 
zaczerpniętych z arsenału hakatystycznego. — 
Autor owych artykułów upatruje największe 
niebezpieczeństwo dla niemczyzny w Towarzy­
stwie im. Marcinkowskiego i tej okoliczności, 
że od samego początku duchowieństwo popie­
ra cele tego Towarzystwa. Między wierszami 
czyta się życzenie, aby tak samo jak rząd 
zakazał udziału w tern Towarzystwie nau­
czycielom elementarnym i urzędnikom, władza 
zabroniła duchownym wszelkich z niem sto­
sunków. Niestety tradycya sprzeciwia się te­
mu, bo tak arcybiskup Dunin jak i Przyłuski 
byli najżarliwszymi opiekunami tak dobroczyn­
nego, a zgoła nie politycznego Towarzystwa.

Towarzystwo to, zdaniem autora, wy­
chowało potężny stan średni w Wielkopolsce, 
a zatem działa przeciwko intencji rządu pru­
skiego i już z tego powodu powinno być roz- 
wiązaaem. Autor wspominając dalej o usiło­
waniach podjętych przed laty, a zmierzają­
cych do zamknięcia i rozwiązania Towarzy­
stwa nie może odżałować, że wtedy Towarzy­
stwa nie zamknięto, a że tego nie zrobiono 
przypisuje „słabości11 sfer decydujących. Au­

tor nie ma wszakże odwagi wystąpić wprost 
z wnioskiem zamknięcia tego humanitarnego, 
lojalnie postępującego Towarzystwa i domaga 
się. tylko ścisłej nad niem kontroli, proponu­
jąc w tej mierze rozmaite środki. To atoli co 
zaleca — istnieje od daw na; nad żadnem mo­
że z Towarzystw polskich nie rozciągnięto tak 
ścisłej kontroli, jak właśnie nad Towarzystwem 
imienia Marcinkowskiego.

W Poznaniu tworzy się Towarzystwo, 
którego zadaniem ma być rozciągnięcie opie­
ki nad szwaczkami. Sprawę tę ujęło w swo­
je ręce grono pań, które postanowiły przeszko­
dzić wyzyskiwaniu szwaczek przez niesumien­
nych kupców. Położenie tych istot., zajmują­
cych się szyciem, mianowicie bielizny, jest 
istotnie opłakane, to też prasa miejscowa wi­
ta z wielkiem zadowoleniem powstanie pomie- 
nionego Towarzystwa.

Magistrat poznański uchwalił 20.000 
marek dla miejscowego komitetu, który zaj- 
muje się założeniem w Poznańskiem sanato- 
ryum dla uczestników; uchwała ta wymaga 
zatwierdzenia ze strony rady miejskiej, któ­
ra niezawodnie ją  zaaprobuje.

Litwini pruscy.

Jedna z najbardziej szowinistycznych 
gazet niemieckich Schl. Żtg. zamieściła nie­
dawno charakterystyczny artykuł o garstce 
Litwinów żyjących w Prusach wschodnich. 
Organ ten ku największemu zdziwieniu stanął 
niespodziewanie na stanowisku sprawiedliwości 
politycznej i tak pisze między innemi :

„Chłop litewski jest człowiekiem prostym 
i żyje wyłącznie swoją biblią i śpiewnikiem, 
szczerze i pobożnie. Dwie te książki tworzą 
częstokroć całą jego bibliotekę. Pismo święte 
umie on prawie całe na pamięć i cytuje chę­
tnie w codziennein życiu senteneye i maksy­
my biblijne. Liturgia litewska schodzi się z 
niemiecką, ma ona jednak całą seryę swoich 
odrębnych właściwości, zwłaszcza rytmicne 
pieśni kościelne ze swemi melodyami różnią 
się wielce od niemieckich. Kto ten związek 
między wiarą a językiem podkopuje i osłabia, 
ten narusza przez to religijne życie wewnę-

LISTY PARYSKIE.
W lipcu.

(Koniec „afery11. — Kalejdoskop polityczny. — 
Nowe ludwiki i nowa republika. — Grrand- 
Prix. — Spisek rojalistów. — „La Terrenr 
a rebours11. — Wyścigi końskie a ministeryalne. — 
Pogrzeb polityczny p. Dupuy. — Interregnum 
ministeryalne. — Nowy gabinet. — Dreyfu- 
syana. — Francya a Europa. — Polityka dy- 
strakcyj. — Kawalkada historyczna. — Obchód 
Balzakowski. — Czy Balzac był rojalistą? — 
Prowensalskie „Cours d’amour“. — Kapitan- 
trubadur. — „Cendrillon11. — Oratoryum p. Du­
bois do ody Leona XIII. — Szowinizm mało­
miejski. — Konkurs piękności. —■ Bal des Quat’z- 
Arts. — Sezon recepcyj. — Hr. de Montesąuiou 
i jego „Perles Rouges11. — „Une fete inter- 

rompue“).

(Dokończenie).

Chętnem okiem spoglądał też rząd na 
rozrywki, pochodzące z inicjatywy prywa­
tnej, jak na konkurs piękności, urządzony 
przez Gil-Blas. Nie ma boć pewniejszego 
środka zajęcia uwagi Paryża, aniżeli zabawy 
poświęcone kultowi

„De Vetre aimable, dbsurde, execrable 
et char mant"

zwanego kobietą.
Henner, Falguiere i Kodin, niby Minos, 

Hakos i Radamantos sądzili zastępy między­

narodowych piękności, które nadpłynęły na 
brzeg Sekwany, a które po konkursie okazano 
tłumom na scenie „Olimpji11 w apoteozie świa­
tła, kwiatów, brylantów i koronek....

Co więcej, p . Dupuy, ten sam, za któ­
rego rządów wskutek nalegań senatora Be- 
renger zabroniono surowo rozpustną] zabawy 
akademików sztuk pięknych — któż nie pa­
mięta „rewolucyi“, która wówczas wybuchła — 
p. Dupuy, powiadam, nie miał nic przeciwko 
temu, by w tym roku wznowiono „Bal des 
Quat’z-Arts“ !

I ujrzano znowu, jak przed laty, cały 
pochód bóstw kobiecych w stroju Ewy i We- 
nery, spoczywających na noszach aksamitnych, 
które dźwigali młodzi rzeźbiarze....

„Clmir de la femne, argile ideale'’'!
I okazało się w samej rzeczy, że nie ma 

lepszego sposobu dla uśmierzenia namiętności 
i dla pogodzenia przeciwieństw politycznych 
nad te politykę dystrakcyj, bo na neutralnym 
gruncie Moulin-Rouge, dla ujrzenia rekon- 
strukcyi lubieżnego obrazu Rochegrosse’a „La 
fin de Babylone11 przez żywe modele, zeszli 
się nie tylko poważni filologowie, historycy 
i nieśmiertelni członkowie instytutu, ale naj- 
zażartsi antyrewizioniści i Dreyfusowcy: Cop- 
pee i Clemenceau po raz pierwszy, od kiedy 
się toczy „afera11, stali zgodnie obok siebie.

I oni tworzyli żywą ilustracyę, ilustra- 
cyę do słów Heinego:

„Doch ivenn wir im Kotli uns fanden,
Da nerstanden wir uns gleicli...."

Za przykładem republikanów poszła też 
arystokracja: rozpoczął się szereg świetnych 
recepcyj, na których królował ąuatuor wysoko

urodzony: infantka Eulalja, wielka księżna 
Mecklemburska, księżua Joanna Bonaparte i 
ociemniały landgraf Heski, wyborny inuzyk, 
nawiasem mówiąc, i zdolny istotnie kompozy­
tor. Na cześć tej czwórki, pani de Vauthier 
wznowiła obyczaje dyrektoryatu, urządzając 
w salonie swym tańce greckie; na cześć jej 
u malarki p. Ladjoint deklamowano najnowsze 
sonety hr. Roberta de Montesąuiou, owe „ Perles 
rouges11, które właśnie pojawiają się w 
druku.

Hr. de Montesąuiou, który do niedawna, 
mimo świetnego nazwiska swego, był ponie­
kąd „chudym literatem11, odziedziczył pyszny 
pałac w Wersalu. Od tego czasu zwiedzał 
często park, gdzie niegdyś żyli Ludwikowie, 
i tam, na tle dekoracyj oryginalnych, zrekon­
struował w myśli całą ową wielką komedyę 
królewską, która zakończyła się tragedyą re- 
wolucyi. Oto, jak opisuje zachód słońca w Wer­
salu:

,,Lhorison est waiment historigue cesoir....
Gar dans le panier d’or du couchant on croit

[voir
Tomber des grains saignants faits de tetes

[coupees!“

Te to „sonety historyczne11, których na­
kreślił 93, hr. de Montesąuiou nazwał „Czer- 
wonemi Perłami11. Najudatniejszą z tych po- 
ezyj, ogółem przeładowanych, jak wszystko 
co wychodzi z pod pióra hr. Roberta, jest hi- 
storya pani La Valliere, która została Luizą, 
siostrą Miłosierdzia. Ten też sonet zaczęto de­
klamować przed infantką Eulalją u pani Lad­
joint :

„La Yalliere est boiteuse: elleadedoux  
ecarts"....

Lecz nieszczęście chciało, że piękny so­
net ten przerwał niemiły wypadek: wśród 
fraków i ramion obrylantowanych zjawił się 
nagle jegomość w wytartej bluzie malarskiej, 
z miękkim kapeluszem w ręku, skończony typ 
„Montmartrois11, który najspokojniej przecho­
dził z salonu do salonu, przyglądając się pa­
niom. Postrach ogólny: myślano, że wkradł 
się anarchista; na szczęście, przyszedł bez 
bomby. Wyprawiwszy szczęśliwie anarchistę, 
p. Ladjoint kazała rozpocząć na nowo sonet 
hr. de Montesąnion, „ąui est si jo li11.

Tym razem usłyszano nieco więcej:

„La Yalliere est boiteuse: elle a de doux
[ ecarts,

Elle sert d’exercice a, Dupin qui prelude;
I I  Ventraine en l' Olimpe — et la rupture est

[rude,
II  la laisse tomber du haiil de ses regards.

W tern nagle ruch w przedpokoju, gwar 
we drzwiach: kamerdyner anonsuje drugą księ­
żnę, księżnę Meklemourską, „celle gui com- 
plete avec 1’infante Eulalia". — Pani La­
djoint rzuca się ku drzwiom, deklamacya zno­
wu przerwana: a tymczasem w przedpokoju 
zaszła była omyłka, to_ nie księżna Meklem- 
burska, tylko panna Reichemberg.

I znowu zaczęto:

„La Valhere est boiteuse....

Lecz nikt już nie słuchał.
Muszę wydrukować sonety te — rzekł 

hrabia melancholijnie — Gest le seul moyen 
de produire une impression avec....

__________  Puk.
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trzne Litwina i wystawia je na niebezpieczeń­
stwo. Biblia niemiecka odrywa Litwina od je­
go starych tradycyj i przenosi go w otocze­
nie, które dlań jest obcem. Starzy Litwini, 
patrząc na swe dzieci, modlące się po niemie­
cku, płaczą i mówią, że Pan Bóg takiej mo­
dlitwy nie może rozumieć. Na oko jest to pa­
radoks, ale ktoby im odpowiedział przecząco, 
doznałby uczucia, źe mówi nieprawdę.

„W ostatnich latach zapuściła w Kłaj­
pedzie i po wsiach, zwłaszcza na północ od 
Kłajpedy położonych, silne korzenie socyalna 
demokracya, tak, iż kandydat socyalistyczny 
Brauns otrzymał w Kłajpedzie przy ostatnich 
wyborach do parlamentu nieomal tyle głosów 
co trzej przeciwnicy jego razem, a po wsiach 
północnych socyaliści wzięli górę nawet nad 
konserwatystą niemcem, liberalnym narodo­
wcem i postępowcem. To nasuwa poważne 
myśli. Sprawa ma się po prostu ta k : Im 
szybciej Litwini się germanizują, tem łatwiej 
wpadają w sieci socyalizmu, albo innych mę­
tnych prądów politycznych. Na to jest jedy- 
nem lekarstwem zachowanie litewskiemu lu­
dowi starych, tradycyjnych znamion naro­
dowych.

„Germanizacya szkodzi nadto Prusom 
Wschodnim pod względem ekonomicznym, 
albowiem Litwin, nauczywszy się językiem 
swoim pomiatać, lekceważy także swój kraj 
rodzinny i idzie tłumnie do wielkich miast, 
lub w głąb Niemiec, gdzie marnieje i ginie, 
albo dostarcza nowego pokarmu apostołom 
przewrotu. Skutkiem tego ubywa krajowi rąk 
do pracy. Wprawdzie wpuszcza się za to do 
Prus Wschodnich Litwinów z Eossyi, ale jest 
to zysk wątpliwej wartości z tego powodu, że 
ci przybysze są katolikami i twardo stoją 
przy swej ojczystej mowie, a do Prusaków 
mają pewien wstręt. Powstało z takich emi­
grantów już 7 katolicko-litewskich gmin o 
8.000 dusz, których serce i oczy zwracają się 
na Wschód. Państwo przygarnia do siebie ży­
wioł niewygodny “.

Tyle Schlesische Zeitung, organ, który 
w stosunku do Polaków reprezentuje najbru- 
talniejszy hakatyzm. Jedno z katolickich cza­
sopism Koln. Yólkszeitung podchwyciło tę 
sprzeczność i odpowiedziało szląskiej gazecie, 
że tonąc w swych zachwytach dla Litwinów 
luterskich, przeoczyła zupełnie, że wywodami 
swymi wydała wyrok potępienia na cały ha­
katyzm. Gdzież źródło tych nonsensów logi­
cznych? Oto w tem, że Polacy są katolika­
mi, a Litwini protestantami, więc starym zwy­
czajem stosuje się tutaj dwie miary polityczne 
i używa przy każdej z nich wprost sprze­
cznych argumentów.

Własność ziemska w rossyjskich 
guberniach zachodnich.

W ostatnich czasach Moslc. Wied., za­
mieściły cały szereg artykułów o własności 
ziemskiej w guberniach południowo-zachodnich. 
Organ p. Gringmuta między innemi zwraca 
uwagę na prawo z dnia 14 marca 1892 r., 
na mocy którego w gub. wołyńskiej zabro­
niono nabywać i dzierżawić grunty nie tylko

48)

CÓRKA ADMIRAŁA

WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

XLVI.
— Mój drogi Robercie - -  rzekła serde­

cznie — dziwnem ci się wydaje, nieprawdaż, 
że się spotykamy w takich okolicznościach ?...

Robert, siedząc przy niej na dywanie, 
patrzył na nią pogrążony w bolesuem wzru­
szeniu.

— Tak, rzeczywiście — rzekł. — Bo 
nie tak spodziewałem się spotkać z tobą ...

— Tylko tryb mego życia zmieniony, 
Robercie!... — dodała czule.

— Och! zrozumiałem to dobrze! Ale 
ja.... przybiegłem z tem samem sercem co 
dawniej, Krystyno — rzekł z błędnym pra­
wie wyrazem oczu. — Przybyłem, aby ciebie 
porwać, zabrać, ratować!... Przygotowałem na­
szą ucieczkę, gotów jechać w tej chwili, 
zaraz, nie potrzebując nawet wracać do siebie.

Nastąpiła chwila milczenia. Krystyna, 
nie puszczając jego ręki, którą trzymała, po­
łożyła mu swoją na czole; wejrzenie jej stało 
się wilgotne i smutnie się uśmiechała.

— Biedne, wielkie dziecko — rzekła — 
zawsze więc jesteś trochę szalony?...

— Krystyno !...
— Pozwól mi mówić!... — dodała ży­

wo, głosem, w którym czuć jeszcze było re­
sztę pieszczoty. — Pozwól mi mówić o tych 
dalekich dniach, dniach szału, w których zda­
wało nam się, że odczuwamy na prawdę roz-

osobom pochodzenia polskiego, ale również 
wszystkim wychodźcom zagranicznym, zaró­
wno poddanym zagranicznym, jako też tym, 
którzy już przyjęli poddaństwo rossyjskie.

„To samo prawo — piszą Mosk. W ied .— 
należałoby rozszerzyć i na pozostałe gubernie 
zachodnie, gdzie osoby pochodzenia niemie­
ckiego powinny być zrównane w prawach z 
osobami pochodzenia polskiego. Pogodzi to li­
terę prawa z jego duchem i powstrzyma wre­
szcie pokojowy podbój przez Niemców kre­
sów zachodnich, paraliżujący wszelkie dąże­
nia rządu i prawa w kierunku zniszczenia 
rolnictwa kraju Zachodniego, wzmocnienia i 
utrwalenia w nim ziemiańskiego żywiołu ros- 
syjskiego".

Nad artykułem tym Kijewlanin , poczy­
nił kilka uwag:

„Sprawa, poruszona przez Mosk. W ied .— 
pisze ten dziennik — ma bardzo nieznaczne 
praktyczne, ale bardzo ważne znaczenie za­
sadnicze. Często bardzo wypadało nam mó­
wić o prawach ograniczających, regulujących 
rolnictwo w gub. zachodnich. Konieczność 
utrzymania istniejących ograniczeń tłómaczy 
się tem, że postawiony cel polityczny, t. j. 
stworzenie w kraju Zachodnim rossyjskiej 
własności ziemskiej, powinien być osiągnięty 
nie tylko formalnie, ale w rzeczywistości. 
Tymczasem, znacznie zwiększona rossyjska 
własność ziemska nie może być uznaną za do­
statecznie silną : jest ona ubogą w kapitały i 
nie zdążyła wytworzyć tych sił, które przyra­
stają do ziemi i tworzą trwałą podstawę wła­
sności ziemskiej.

„Poruszać zaś bez żadnych powodów tak 
drażliwą i dla wielu przykrą sprawę jest rze­
czą bezcelową, tembardziej, że trzebaby ją 
rozszerzyć. Jeśli chcemy wprowadzić ograni­
czenia dla poddanych rossyjskich pochodze­
nia niemieckiego, to ograniczenia te należało­
by rozciągnąć i na osoby pochodzenia fran­
cuskiego, włoskiego, greckiego, szwedzkiego i 
t d., a z drugiej strony — na Ormian, Gru­
zinów, Tatarów i t. d. Z powodu każdego 
nazwiska, które nie kończy się na ow lub ew, 
trzebaby robić żmudne poszukiwania genealo­
giczne, chociaż sam właściciel tego nazwiska 
nie mógłby często wskazać na źródło jego 
pochodzenia i nie znał innego języka, prócz 
rossyjskiego,

„Moslc. Wied. zapomniały, że wszelkie 
prawa wyjątkowe i ograniczenia praw nie two­
rzą wcale dobrej, lecz smutną konieczność, 
to też takie prawa nie są układane, lecz dy­
ktowane przez niezbędną potrzebę. Jeśli życie 
nie wytwarza takiej smutnej konieczności, to 
układanie ich jest rzeczą zbyteczną.

„ W  g ru n c ie  rz e c z y  ż a d n e  z n ie m c z e n ie  
własności ziemskiej w guberniach zachodnich 
nie zagraża, cierpi zaś nowa rossyjska wła­
sność ziemska głównie z powodu anemii, jak 
i własność ziemska w guberniach środkowych. 
Po części jest to następstwem tego, że owa 
ziemia nabywaną jest przez nowych właści­
cieli z małymi funduszami, przy znacznym 
kredycie bankowym, przyczem na prowadzenie 
gospodarstwa niema środków; urzędnicy zaś 
prócz tego nie mają na gospodarowanie ani 
czasu, ani uzdolnienia. Brak ten stopniowo 
dałby się usunąć; ziemia przy oszczędności 
zapewnia środki na prowadzenie gospodarstwa,

pacz, boleść, obelgi, gniewy, któremi zatru­
waliśmy sobie życie....

— W tych dniach szału kochałaś mnie, 
Krystyno ! — wtrącił Robert.

— Tak, gdyż utopiłam całą siebie w 
tę wspólną przyszłość, którą nasza rozegzal- 
towana wyobraźnia postanowiła, choć nie zna­
liśmy się dostatecznie....

— Kochałaś mnie !... kochałaś ! . — po­
wtarzał Robert prawie gwałtownie.

— Tak, gdyż postanowiłam odebrać so­
bie życie, tak samo, jak ty, jeżeliby mi się 
nie udało ciebie uratować.

— Oo mówisz!...
— Gdyż wróciłam z Londynu, gotowa 

na wszystko, nawet gotowa zostać twoją żo­
ną, wiedząc, że moja słabość, więcej jeszcze 
niż twoja własna, zniewoli nas do pogrąże­
nia się w życie pełne nędzy, zazdrości, walk 
i nieszczęść....

— Gotowa zostać moją żoną?... — krzy­
knął zdumiony. — Ależ byłaś już zamężną 1

— Nie! nie byłam nią jeszcze, Rober­
cie! — odrzekła z poważnym i pełnym ser­
deczności spokojem, jaki przybrała od po­
czątku tej rozmowy — nie byłam nią jeszcze; 
ale trzeba było wszystkiego próbować, aby 
ciebie doprowadzić do rozumu, otworzyć ci 
oczy, jeżeli nie chciałeś ani widzieć ani rozu­
mieć, że nie można było ciągnąć dalej tego 
stosunku, w którym kochając się narażaliśmy 
się na ciągłe sceny, męcząc się oboje.... A 
więc tak, Robercie! — dodała żywo widząc 
ruch jego - — ja także byłam szaloną !... 
Oszołomiło mnie powodzenie, uniosło mnie 
pragnienie zbytku, używania, przerażała nędz­
na egzysteneya w której wszystko co posia­
damy wzniosłego i szlachetnego w duszy, po­
szłoby na marne.... Byliśmy szaleni!

Robert słuchał zamyślony ze wzrokiem 
sztywnie utkwionym w przestrzeń.

doświadczenie zaś pozyskuje się z czasem. 
Jako więcej niepomyślne, uznać należy to zja­
wisko, że ziemianie rossyjscy, mający możność 
zagospodarowania, są obojętni dla ziemi i wolą 
pobierać rentę, którą przeżywają. Taka wła­
sność ziemska będzie zawsze kruchą; zawsze 
może wymknąć się z rąk i przejść do tych, 
którzy na ziemi pracują. Zwłaszcza łatwo 
takie przejścia mogą nastąpić obecnie, kiedy 
własność ziemska tak silnie została zmobilizo­
wana przez kredyt rolny i kiedy przy małej 
gotowiźnie można dokonywać wielkich trans- 
akcyi ziemią. Uznając mały rozwój rossyj­
skiej własności ziemskiej i zacofanie ziemian 
rossyjskich za zjawisko bardzo niepocieszające, 
nie możemy, niestety, do usunięcia go zapro­
ponować żadnego lekarstwa. Jest to kwestya 
ogólno obywatelskiego i politycznego rozwoju“.

Nowa mowa Chamberlaina.

Depesza wczorajsza, która doniosła o zam­
knięciu sesyi parlamentu angielskiego, zamil­
czała zupełnie szczegół, który jednak ze 
wszech miar zasługuje na to, by go przed­
stawić : Mianowicie tuż przed samem zam­
knięciem sesyi, w Izbie gmin wywiązała się 
jeszcze raz dyskusya na temat Transvaalu, 
a minister kolonii Chamberlain, wygłosił przy 
tem mowę, posiadającą w obecnej chwili bar­
dzo doniosłe i zasadnicze znaczenie nie tylko 
lokalne.

Oto w ciągu dyskusyi nad bilem apro- 
priacyjnym w trzeciem jego czytaniu, zabrał 
głos poseł 0 ’Connor, protestując przeciw „ener­
gicznemu “ postępowaniu Anglii w Transvaalu 
i oświadczył, że wielka część ludności angiel­
skiej oczekuje, iż rząd wobec Transvaalu okaże 
nietylko stanowczość, lecz także pobłażliwość.

Na to powstał Chamberlain i odpowie­
dział : Przedewszystkiem ubolewa on nad tem, 
że przywódca opozycyi nie jest w Izbie obe­
cnym, bo razem z ministrem uznałby dysku- 
syę o Transvaalu w obecnej chwili za niepo­
żądaną. Położenie jest poważne i pełne wątpli­
wości. Cała mowa 0 ’Connora opiera się na 
przypuszczeniu, że prezydent Kruger i vollcs- 
raad odrzucili propozycye angielskie w spra­
wie mianowania wspólnej komisyi dla zbada­
nia ustępstw Transvaalu postawione w inte­
resie pokoju, a uznane nawet przez 0 ’Connora 
za słuszne i umiarkowane. Pogłoska, jakoby 
projekt odrzucono jest do tej chwili tylko po­
głoską i spodziewać się należy, że okaże się 
fałszywą. W tych warunkach minister ubo­
le w a , że jest z m u s z o n y  do  om iw ian ia  kwestyj, 
opartych na hipotezie. Ale 0 ’Connor wystąpił 
jako rzecznik poglądu, który nazwał poglą­
dem Boerów. W każdym razie nie wiadomo, 
czy rząd Boerów uznałby twierdzenie 0 ’Con- 
nera jako przedstawiające prawdziwie poglądy 
tego rządu.

Milczałbym — mówił dalej Chamber­
lain — i nie roztrząsałbym tej sprawy, gdy­
by głosy takie, jak 0 ’Connora, nie były tłó- 
maczone zwykle fałszywie zagranicą, a prze­
dewszystkiem w Transvaalu, gdzie mowy ta­
kie wywołać mogą skutek niepomyślny dla 
Anglii, zwłaszcza w obecnych stosunkach.

— A więc nie byłaś zamężną!... — po­
wtórzył, jakby ze słów Krystyny te jedne tyl­
ko w pamięci mu utkwiły.

— Nie! — odrzekła — Rival poradził
mi użyć tego ostatniego środka, aby ratować
nas oboje.

— Rival?... — zawołał zdumiony.
— Tak!
— Ależ ten list, to udawanie i później­

sze kłamstwa!...
— Były skutkiem mojego czynu, który 

nie mógł się cofać przed niczem, aby ciebie 
ratować — odrzekła śmiało. — Trzeba było 
doprowadzić dzieło do końca, choćby z nara­
żeniem się, że mój cynizm ciebie zbuntuje, a 
przedewszystkiem utrzymać ciebie przy życiu, 
do czego miały dopomódz czas i oddalenie. 
Przystałam na małżeństwo z księciem aż za 
dwa miesiące, wtedy, gdym była pewna, że ci 
już nic nie g rozi...

Był przez chwilę jak oniemiały, przypo­
minając sobie to zawiadomienie o ślubie, któ­
re przeczytał ze zdziwieniem w gazecie dnia 
pewnego....

— A więc, obecnie.... jakie masz za­
miary ? — rzekł nareszcie.

— Mam zamiar pokazać ci te dzieci ba­
wiące się w ogrodzie, dzieci, które mnie zo- 
wią matką.... Podać ci rękę — dodała — i 
powiedzieć: Drogi Robercie, przyjacielu mój, 
kochaliśmy się jak szaleńcy; cierpieliśmy, jak 
potępieni. Winnam ci jednak wszystko, bo ty 
obroniłeś mnie od strasznych walk życiowych, 
które mnie czekały, gdybyś nie był wycią­
gnął do mnie pomocnej ręki.... Winnam ci 
wszystko, co we mnie jest dobre, winnam ci 
to całe, pełne i prawdziwe szczęście, ten nie­
spodziewany majątek,... Bez ciebie, byłabym 
może pochłonięta, jak wiele innych, przez ten 
wir, któremu oprzeć się mogą tylko chyba 
bardzo silne istoty.... Tak, winnam ci wszyst­
ko.... Ale mam serce, mam duszę i rozum....

Uważam za zupełnie niepotrzebne wdawać si? 
w bliższe omawianie twierdzenia 0 ’Connora, 
iż, zdaniem wielu Anglików, wszelkie krań­
cowe środki, jak wojna, są niepotrzebne. J* 
sam wymawiam wyraz „ wojna “ tylko wó­
wczas, gdy jest on nieodzownym, nieuniknio­
nym, a czasem staje się on takim. O Con- 
nor sądzi, o ile go rozumiem, że rząd angiel­
ski winien okazać się pokornym, skromnym i 
gotowym do oczekiwania — może jeszcze 
przez ćwierć wieku — dopóki skargi uitlen- 
derów nie będą uwzględnione. Byłoby to fa­
talnym błędem nie do darowania, gdyby w 
Anglii rozszerzył się taki pogląd chociażby 
w najciaśniejszych kołach. Rząd angielski 
całkiem jasno określił swoje stanowisko poli­
tyczne, wykazując, że obecne położenie w 
Transvaalu kryje wielkie niebezpieczeństwo, 
bo zachowanie się tamtejszego rządu zagraża 
powadze Anglii, ponieważ Transvaal wzbrania 
się uporczywie uwzględnić skargi, oraz ży­
czenia, które bardzo łagodnie w sposób naj­
bardziej umiarkowany dążą do uznania 
zwierzchniczych praw W. Brytanii. Stan tak: 
nie może trwać dłużej; niepodobna go dalej 
znosić. „Ujęliśmy pług w ręce i nie wypu­
ścimy go“. (Huczne oklaski z ław większości" •

Mowa ta sprawiła silne wrażenie. Cham­
berlain wyraźnie tu mówił o „zwierzchniczych 
prawach Anglii" nad Transyaalem, dał za­
tem do poznania, że stanowisko to jest decydu- 
jącem wakcyirządu angielskiego w obec Trans- 
vaalu, — używając zaś przy końcu swej mo­
wy wyrażenia: „Ujęliśmy pług w ręce i nie 
wypuścimy go“, którem posłużył się przed 
kilku dniami prezes gabinetu, lord Salisbury, 
w mowie swej na temat Transvaalu, wypo­
wiedzianej w Izbie lordów, stwierdził Cham­
berlain w ten sposób, iż gabinet angielski 
jest jednomyślny co do dalszej akcyi w spra­
wie Transvaalu, i że ma drogę dalszego postę­
powania jasno przed sobą wytkniętą.

Dyskusya na tem jeszcze się nie skoń­
czyła. Mianowicie na późniejsze zapytanie od­
powiedział jeszcze raz Chamberlain, oświad­
czając, że nie otrzymał jeszcze ofieyalnej wia­
domości o stanie rokowań z Transvaalem. — 
Wilfrid Lawson zapytał dalej, czy prawdą jest, 
że rząd angielski wydał rozkaz kilku pułkom, 
aby były gotowe do odpłynięcia do Afry­
ki południowej. Chamberlain odrzekł, że jest 
w tem nieco prawdy. Rząd kolonii w Nata- 
lu poczynił przedstawienia w Londynie, wyka­
zujące zupełny brak obrony kolonii na wypa­
dek jakiej napaści, więc rząd postanowił wy­
słać tam posiłku N a dalsze zapytanie Lawso- 
na, czy posiłki te przeznaczone są tylko dla 
obrony kolonii Natal, odpowiedział Chamber­
lain, że wysłano je tam zarówno dla obrony 
Natalu jak też i ^ n a  wszelki inny wypadek".

Było to otwarte przyznanie, że rząd an­
gielski czyni zarządzenia na wypadek wojny 
z Transvaalem.

Następnie odczytano mowę tronową kró­
lowej Wiktoryi i zamknięto sesyę. — Wobec 
przebiegu powyższej dyskusyi, warto przyto­
czyć dosłownie ustęp mowy tronowej, odno­
szący się do sprawy zatargu z Transvaalem. 
Opiewa on: „Położenie moich poddanych w 
Transvaalu nie zgadza się z przyrzeczeniami, 
jakie poczyniono co do traktowania ich na ró­
wni z boórami, a co było warunkiem mego

A więc teraz, mów i z oczami w moich oczach 
powiedz, jeżeli możesz, czego wymagasz ode- 
mnie ?...

XLYII.
Zdarza się czasami w domu waryatów, 

że jakiś szaleniec odzyskuje nagle, w skutek 
fizycznego czy moralnego wzruszenia, całko­
witą przytomność umysłu i wtedy, sam nie 
wiedząc, co się z nim dzieje, ten biedak dzi­
wi się, z trudnością rozpoznając sam siebie.... 
Podobnie się działo z Robertem, gdy wyszedł 
z pałacu księstwa Szeremetiew. Myśląc o osta- 
tniem swojem szaleństwie, które go tutaj przed 
godziną przywiodło, zadawał sobie pytanie, 
czy przez ten rok cały na prawdę nie zatra­
cił poczucia rzeczywistości, żyjąc w stanie 
ciągłego rozdrażnienia umysłowego. Pytał się 
siebie, czy to ta sama Krystyna, którą znał 
dawniej.... Pozostała mu w pamięci podnieco­
na gorączkowem uniesieniem, którego dozna­
wali oboje, a teraz ujrzał ją  tak poważną, peł­
ną prostoty, używającą szczęścia, które nie 
od niego pochodziło. Przybył tu ze wzruszo- 
nem sercem, nieprzytomny prawie na jej widok, 
a spokojne dowody przyjaźni z jej strony 
więcej go ochłodziły, niżby to uczynić mogła 
najczarniejsza niewdzięczność i zapomnienie....

Zirytowany, zgorżkniały, czuł potrzebę 
uspokojenia się; odesłał czekający powóz, a 
z nim wszystkie plany porwania i poszedł 
piechotą przez bulwary, przybierające wiosen­
ną szatę. Mała kwieciarka nudziła go, żeby 
kupił bukiecik fiołków: dał jej ludwika, śmiel 
jąc się z jej zadziwienia.

— Oto co znaczy szczęście! — rzekł 
sam do siebie z goryczą — ta mała może 
także kiedyś księżną zostanie!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zezwolenia na przyznanie republice trausvaal- 
skiej wewnętrznej niezależności. Powstająca 
ztąd nieporozumienia są źródłem ciągłego nie­
bezpieczeństwa dla pokoju i pomyślności mo­
ich posiadłości w Afryce południowej.11

Yolksraad transvaalski zajmował się, jak 
wiadomo, na wtorkowem posiedzeniu żądaniem 
Chamberlaina, aby wyznaczono osobną komi- 
syę, któraby zbadała, czy Anglia może zado­
wolić się prawami, przyznanemi obcokrajow­
com, Dotychczas są doniesienia tylko o pier­
wszej części posiedzenia, w której odczytano 
telegramy, wymienione pomiędzy gubernato­
rem Kapu Milńerem a prezydentem Kru­
gerem i Chamberlainem. Druga część posie­
dzenia była tajna. W  telegramie z dnia 12 
lipca Chamberlain wyraził przekonanie, że 
rząd republiki transvaalskiej nie przeprowadzi 
świeżo uchwalonego prawa wyborczego, zaaim 
rząd angielski go nie zbada. Sekretarz stanu, 
Reitz, odpowiedział, że gubernator Milner od­
mówił porozumienia się z Krugerem w spra­
wie tej ustawy, kiedy jeszcze nie była uchwa­
lona, a wobec tego rząd republiki sądzi, że 
ustawa ta teraz nie może być już przedmio­
tem układów. Rząd republikański wypracował 
jednak projekt nowy, w którym uwzględniono 
prawie wszystkie żądania Milnera. Projekt 
ten przedstawiono już parlamentowi, i dlatego 
rząd nie może już go wycofać, ani zapobiedz 
jego przeprowadzeniu.

Yolksraad pochwalił tę odpowiedź. Do­
wodzi ona, że rząd republiki Transvalskiej nie 
opiera się -wprawdzie zaprowadzeniu reform i 
uwzględnieniu żądań angielskich, o ile dadzą 
się pogodzić z interesem kraju, ale nie przy­
znaje Anglii prawa bezpośredniego wmiesza­
nia się do spraw krajowych i wywierania 
wpływu w~ prawodawstwie.

Na posiedzeniu tajnem obradowano nad 
propozycyą Chamberlaina w sprawie wyboru 
mieszanej komisji. Według Timesa, postano­
wiono propozycję tę odrzucić, ponieważ nie 
daje pogodzić się z konwencją, według któ­
rej Anglii niewolno mieszać się do wewnę­
trznych spraw Tranvaalu. Wiadomość Timesa 
brzmi prawdopodobnie, ale polega tylko na 
domysłach. Urzędowego sprawozdania, jak 
to stwierdził Chamberlain w przytoczonej wy­
żej przedwczorajszej swej mowie, dotąd nie 
ogłoszono.

Listy Krymskie.
n i .

Bachczysaraj, 29 iipca 1899 r.
Na zakończenie dwutygodniowego po­

bytu na Krymie, wybrałem się do Bachczy- 
seraju, który jest Mekką Krymu i w którym 
jedynie widzieć można życie tatarskie jeszcze 
niezamącone kulturą europejską. Przybyłem z 
moimi towarzyszami do Bachczyseraju koleją 
od Simferopola przed północą. Nie łatwo tu
0 nocleg znośny, jeżeli się nie ma specyalne- 
go polecenia od gubernatora tauryjskiego do 
policmajstra, który ina kilka apartamentów 
gościnnych do dyspozyi w pałacu chańskim. 
Na szczęście restauratorem kolejowym na sta 
cyi w Bachczyseraju jest Litwin, który sły­
sząc nas mówiących po polsku, wskazał nam 
mały domek tatarski tuż przy stacyi kolejo­
wej położony, w Którym jest sześć małych 
pokoików do najęcia dla turystów. Urządzenie 
pokoiku odpowiadało od biedy najskromniej­
szym wymaganiom, tylko czystość pościeli 
była nieco podejrzaną. Mimo woli przypomniał 
mi się monolog G. Fiszera o owem posłaniu 
w hotelu żydowskim, na którem już „spał 
jeden generał1*. Z dworca jedzie się przeszło 
kilometr do miasta Bachczyseraju, naturalnie 
wprost do „ehańskiego pałacu11, a to wystar­
cza już, aby poznać całe miasto, gdyż prze­
jeżdża się tak zwany bazar, nadający właśnie 
temu miasteczku charakter zupełnie odrębny, 
a tak nadzwyczajnie ciekawy. Ściany fronto­
we wszystkich domków drewniane, tak są u- 
rządzone, że się na dzień otwierają i tworzą 
kramiki i ławy, za którymi siedzą kupczący 
Tatarzy z zalożonemi po tureeku nogami. 
Prawdziwych Tatarów Nogajców z załamany­
mi nosami bardzo rzadko tu widzieć m ożna; 
Tatarzy krymscy są bowiem rasą już od wie­
ków uszlachetnioną przez zmieszanie się z 
Grekami i Turkam i; ztąd orle nosy pięknego 
greckiego kształtu, oczy piękne i żywe; blon­
dynów i blondynek nie widać wcale. Kobiety, 
wychodząc na ulicę, okrywają się zwyczajem 
tureckim tak szczelnie welonem, że ich twa­
rzy widzieć nie można; strój noszą turecki. 
Mężczyźni noszą czarne baranie czapki w 
kształcie znanych u nas „krymek11, szerokie 
czarne pludry, przepasane w biodrach szalem
1 ciemną kurtkę, a raczej koszulę. W Bach­
czyseraju na 14.000 mieszkańców jest 12.000 
Tatarów, z których większość mówi tylko ta­
tarskim językiem i przez to jakby chińskim 
murem oddzielona jest od świata rossyjskie- 
go. Reszta mieszkańców należy, do narodowo­
ści greckiej i tureckiej, a Rossyanami są tyl­
ko urzędnicy i wojskowi. Tatarzy jako maho­
metanie są ultrakonserwatywni, nie idą za 
postępem cywilizacji, nie umieją się zastoso­
wać do dzisiejszych stosunków produkcyi i

„Gazeta Lwowska" z dnia l i

zarobkowania i dlatego są bardzo ubodzy, bo 
ograniczają się przeważnie do skromnego swe­
go przemysłu domowego, który po za tatar­
skim światem nie ma odbytu. Tylko w szew­
stwie i wyrabianiu safianów celują, a wyroby 
szewskie z Bachczyseraju jako wyborne, a za­
dziwiająco tanie, są towarem poszukiwanym.

Wszystkie domki są małe, ubożuchne, 
w oryentalnym guście, nieschiudne a z daleka 
cuchnące szaszłykiem, potrawą narodową, którą 
na ulicy się przyprawia na nieświeżym łoju 
baranim, z którego odory rozchodzą się po 
całem miasteczku. Jedynym budynkiem oka­
załym jest pałac chański, który w siódmem 
dziesięcioleciu po upadku państwa krymskiego 
uległ wielkiemu zniszczeniu i został później 
przez rząd rossyjski zrestaurowany, ale dość 
niezręcznie. — Powróci on może wnet do 
swej pierwotnej wspaniałości, ponieważ towa­
rzystwo archeologiczne, na którego czele stoi 
jeden z wielkich»książąt rossyjskich, zamierza 
wedie planów, które znajdują się w archiwum 
petersburskiem, przeprowadzić umiejętną re­
konstrukcję „dworca ehańskiego11 i przypro­
wadzić go zupełnie do tego stanu, w jakim 
był w chwili, kiedy go Katarzyna II. zwie­
dzała. Na ten cel przeznaczył już rząd rossyj­
ski subwencyę półmilionową.

Pałac chański obejmuje 46 obszernych 
sal, które jednak dziś zaledwie dają wyobra­
żenie o przepychu, jaki tam niegdyś istniał, 
bo skarby w nim niegdyś znajdujące się roz­
drapano już w ośmnastym wieku i wywie­
ziono. Ciekawe są dwie sale haremowe, w któ­
rych wedle podania przesiadywać miała Marya 
Potocka, wśród innych dam „honorowych, któ­
rych liczba zwykle do stu dochodziła. Chan 
Mengli - Geraj miał być w dumnej swej brance 
do tego stopnia rozkochany, że dla niej o wszyst­
kich damach haremu zapominał, a i o sprawy 
polityczne chwiejącego się państwa swego dbał 
nie wiele. Marya Potocka zatrutą została przez 
rywalkę swą, Greczynkę ,z zadrości, a Mengli- 
Geraj wystawił jej w ogrodzie mauzoleum 
wspanialsze rozmiarami, niż grobowce cha­
nów, a w samymże pałacu kazał zrobić tak 
zwaną „fontanę łez11, która jeszcze dziś dzi­
wnym jakimś mechanizmem poruszana, prze­
lewa wodę z dziewięciu czarek otwartych, 
z wyższych do niższych, kroplami, co rzeczy­
wiście tak wygląda, jak gdyby fontana łzy 
przelewała. Nad fontaną umieszczono w ozdo­
bnej wielkiej ramie złotemi literami wypisany 
sonet Puszkina, który rozpowszechnił właśnie 
podanie o niewoli tatarskiej Maryi Potockiej, 
jakkolwiek podanie to nie ma żadnego uzasa­
dnienia. — Ciekawe też są groby dawnych 
chanów i ich małżonek; pokazuje je Tatar, 
bo kustoszowi pałacu, którym jest Polak, nie 
troi no jako chrześcijaninowi mieć pieczę nad 
cmentarzem mahoraetańskim.

'L pałacu ehańskiego prowadzą turystę 
cyrkumfatyganci tatarscy wprost do bazaru, 
w którym się kupuje pamiątki z Bachczyse­
raju. Wchodzi się do tego — widocznie już 
najwspanialszego magazynu — po schodkach 
zewnętrznych jak do kurnika — a w drzwiach 
wehodowych słuszniejszy mężczyzna musi na­
bić sobie guza, jeżeli nie zważy na przestrogę 
kupca. W niziutkim i ciasnym tym kramiku 
nagromadzone są ciekawe i piękne okazy prze­
mysłu domowego Tatarów, a są nawet rzeczy 
stare mające wartość historyczną. Gościom 
podają zaraz turecką kawę, aby handelek 
raźniej poszedł. Przyznać należy, że Tatarzy 
sumiennie towary swoje sprzedają, prawie zu­
pełnie bez targu i bez wyzyskiwania turysty; 
co im się bardzo chwali i czom się korzystnie 
odróżniają od chytrych i przebiegłych Ormian, 
którzy bez hazardowego targu nic sprzedać 
nie umieją.

Na dworcu w Bachczyseraju wpadł nam 
w oczy Tatar odmiennie i zasobniej od innych 
ubrany o bardzo poważnym, niemal arysto­
kratycznym wyglądzie. Po dłuższej obserwacyi 
zbliżył się do nas sam ów Tatar i w języku 
rossyjskim przedstawił się nam jako kniaź 
Bułharyn, właściciel kilku tysięcy desiatyn 
ziemi na Krymie; rozmowa jednak rwała się 
z powodu trudności językowych.

W godzinę przeniosła nas lokomotywa 
z tej dziury tatarskiej bezpośrednio do ele­
ganckiego Sebastopola, gdzie na bulwarze nad­
morskim rozbrzmiewały walce straussowskie; 
kontrast ten dziwne sprawia wrażenie. Space­
rując po wytwornym bulwarze sewastopolskim 
nie chce się wierzyć, że o kilka mil na pół­
noc znajduje się taki zakątek, do którego cy- 
wilizacya europejska jeszcze nie dotarła, gdzie 
wszystko pozostało niezmienione tak, jak było 
przed _ stu trzydziestu laty, kiedy Rossya 
ostatniego chana zdetronizowała i wywiozła 
do Kazania. Chcąc prócz południowego brze­
gu, t. j. tak zwanej Riwiery krymskiej, poznać 
dokładniej wnętrze Krymu i całe pogórze 
Jaiły, nie szczędziliśmy trudu i kosztów zna­
czniejszych, aby powozem przejechać Krym 
południowy od zachodu na wschód aż do 
Ałuszty, a potem objechać cały Czatyrdaeh 
aż do Simferopolu, gdzie kraina górska prze­
chodzi już w step krymski. A przewodnikiem 
były nam. Sonety krymskie, chcieliśmy bo­
wiem koniecznie wszystkie te miejsca widzieć 
na własne oczy, które Mickiewicz z takiin 
zachwytem opiewa.

Wieszcz nasz, mieszkając z Sobańskim i 
Rzewuskim w Eupatoryi i robiąc stąd wycie-

sierpnia 1899.

czki do Krymu południowego, przejechać mu­
siał Simferopol i od północy zbliżył się do 
Czatyrdachu. Nie dziw więc, że z takim za­
chwytem o Czatyrdachu mówi, że go nazywa 
„minaretem świata11, bo od północnej strony 
rzeczywiście góra ta jest imponującą. Naj­
prędzej porówuać by ją  można co do kształtu 
strzelistego ze Swinnicą w Tatrach, z tą tylko 
różnicą, że Czatyrdaeh więcej jest wyszczer­
biony, a przez sam środek, od szczytu do dołu, 
wymyły w nim wody głęboki źłeb. Najwspa­
nialej przedstawia się ta góra od stacyi po­
cztowej Tauszan-Bazar w oddaleniu 20 wiorst 
od południowego brzegu morskiego. Patrząc 
z nad brzegu południowego w Ałuszcie na tę 
górę nie można mieć wyobrażenia o jej kon­
figuracji.

Wydaje się, jak jakiś olbrzymi kufer 
pakunkowy, a ponieważ właśnie po raz pierw­
szy od strony południowej zobaczyliśmy Cza- 
tyrdach, trudno nam było zrozumieć, jak go 
poeta mógł porównywać z minaretem. — Je­
chaliśmy też dłuższy czas aż do Simferopolu 
wzdłuż brzegu Salgiru, największej rzeki 
krymskiej, ale w porze letniej bardzo nie po­
kaźnej rzeczułki; napróżno jednak wygląda­
liśmy sonetowych „dziewic Salgiru", nigdzie 
ich nie było. — Zwiedzenie Czatyrdachu obe­
cnie jest znacznie ułatwione, ponieważ istnie­
jący od kilku lat „klub górski" urządza gre­
mialne wycieczki, przysparzając turystom 
wielkie ułatwienia, mianowicie co do kosztów 
i wygód ; wycieczka piesza obliczona jest na 
cztery doby. — Ażeby usłyszeć „słowiki Baj- 
daru" zrobiliśmy z Jałty całodzienną wycie­
czkę powozem na zachód do słynnych „wrót 
bajdarskich", oddalonych o 45 wiorst od Ja ł­
ty — Prześliczna, niesłychanie romantyczna 
droga prowadzi przez Liwadię, Oreandę, Kike- 
neis,(gdzieśmy widzieli „Drogę nad przepaścią 
w Kikeneis“)do Bajdaru. Od Jałty do Bajdaru 
są trzy staeye pocztowe, fiakier przejeżdża je 
jednym ciągiem baz popasu w pięciu godzi­
nach; a poczciwe rysaki zadawalają się je- 
dnorazowem napojeniem w Koreis. Nie mogę 
się kusić o opisanie piękności „wrot bajdar­
skich", bo żaden opis nie dałby wyobrażenia 
o wspaniałości tego widoku na morze Czarne; 
trzeba to koniecznie na własne oczy widzieć. 
„Słowików Bajdaru" nie słyszeliśmy, bo pora 
dnia nie była odpowiednia, ale właścicielka 
schroniska bajdarskiego na nasze zapytanie 
zaręczała nam, że jest ich bardzo dużo i ran­
kami przyśpiewują ślicznie.

Zaraz za „wrotami" przejeżdża się obok 
cerkwi, którą „ustroił" przed sześciu laty wła­
snym kosztem właściciel winnic w Toros na 
skale, wystrzelającej wprost na morze Czarne, 
a stromo na B00 metrów wzniesionej nad mo­
rzem. — Widok cudowny!

Jutro opuszczamy Krym, udając się sta­
tkiem parowym do Konstantynopola, zkądjuż 
pisać nie będę, bo wycieczkę do Konstanty­
nopola opisał niedawno znany podróżnik p. 
Bełza, z którym rywalizować bym nie śmiał.

B r. T. Gerstman.

K R O I I K A

Lwów, 11 sierpnia.

— JE. dr. A leksander T chorzn ick l,
Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, wyjeżdża 13 b. m. za fi tygodniowym ur­
lopem.

Kierownictwo wyższego sądu krajowego 
obejmuje p. Wiceprezydent Dylewski, który wła­
śnie powrócił z urlopu.

— C. i  k. szkoła kadetów we L w o­
w ie. Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 
otwartą będzie we Lwowie c. i k. Szkoła kade­
tów dla piechoty. Na pierwszy rok może być 
przyjętych BO—50 aspirantów. Termin nadsyła­
nia do komendy tej szkoły próśb o przyjęcie 
upływa z dniem 25 sierpnia b. r. Bliższe wska­
zówki znajdą interesowani w ogłoszeniu komendy 
c. i k. Szkoły kadetów we Lwowie, pomieszczo- 
nem w dziaie inseratowym wczorajszego (182) 
numeru Gazety Lwowskiej.

— Z ruchu kolejow ego. C. k. Dy-
rekeya kolei państwowych we Lwowie komuni­
kuje nam, że między staeyami Sauokiem a No­
wym Zagórzem zaprowadzony będzie począwszy 
od 15 sierpnia b. r. nadal codzienny kurs po­
ciągów nr. 1395 i 1378 dla przewozu osób w 
wagonach II i III klasy, według następującego 
rozkładu jazdy: Pociąg nr. 1395 odjeżdża z 
Sanoka o godz. 9 min. 55 przed południem, a 
przyjeżdża do Nowego Zagórza o godz. 10 min.
9 przed południem; pociąg nr. 1378 zaś odjeż­
dża z Nowego Zagórza o godz. 2 min. 40 po 
południa i przyjeżdża do Sanoka o godz. 2 min. 
56 po południu.

Pociąg nr. 1395 łączy się w Nowym Za­
górzu z pociągiem nr. 2026 do Mezo-Laborcz, 
a pociąg nr. 1378 z pociągiem nr. 2025 z Mezó- 
Laborcz.

— Do Kai wary i  paetaw skiąj. W śro
dę wyruszyło z lwowskiego kościoła OO Kar­
melitów procesyonalnie przeszło 300 osób do 
Kalwaryi pacławskiej koło Dobromila, na od­

pust. Pielgrzymka odbywa się etapami, które 
stanowią: Gródek, Mościska, Przemyśl, a wreszcie 
Kai wary a z klasztorem OO. Franciszkanów i 
cudownym obrazem Najświętszej Panny. Odpu­
sty w Kalwaryi ściągają tysiąca osób z całego 
kraju, a główna uroczystość przypada na dzień 
14, 15 i 16 sierpnia, podobnie jak w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej i w Częstochowie.

=  Sam obójstwo. Dnia 10 b. m. o go­
dzinie 2 po południu jadący z dworca głównego 
na Podzamcze pociąg pospieszny nr. 3 około 
kim. 347T55 (na torze między ulicą Klepaiow- 
ską a Źródlaną) przejechał na śmierć nieznaną 
kobietę średniego wzrostu, szatynkę, około 25 
lat liczącą, ubraną w perkalowy niebieski sta­
nik, ciemną w niebieskie kwiatki spódnicę, czar­
ny fartuszek, wyszywany po brzegach różnoko­
lorową włóczką i sznurowane buciki. Odcięta 
kołami maszyny głowa leżała we wskazanem 
miejscu po za torem, tułów zaś z odciętą prawą 
nogą leżał na środku toru koło kim. 347’187,
0 kilkadziesiąt kroków dalej znaleziono ceratową 
próżną torebkę, na stacyi Podzamcze zaś odcze­
piono z maszyny czarną włóczkową chustkę z 
głowy, oraz granatowy krótki żakiecik, w któ­
rego kieszeni znaleziono tylko kilka szpilek i 
2 ct.

Prowadzący pociąg maszynista Stefan Czi- 
nar złożył zeznanie, iż widząc idąeą torem ko­
bietę, dawał gwizdawką sygnały ostrzegające, 
na które jednak kobieta ta zdawała się nie zwa­
żać, lecz gdy maszyna ku niej się zbliżała, 
rzuciła się z rozkrzyżowanemi rękami na tor na 
wznak tak szybko, że Czinar pociągu wstrzymać 
już nie był wstanie.

Zwłoki samobójczyni, której identyczności 
osoby na miejscu sprawdzić nie zdołano, odsta­
wiono do zakładu medycyny sądowej, a dalsze 
śledztwo wdrożono.

=  Ogień pokojow y powstał wczoraj 
po południu w kuchni zamkniętego pomieszka­
nia L. Offe pod 1. 15 przy placu Krakowskim, 
na I piętrze. Od węgli pozostawionych w garnku 
pod łóżkiem kuchennem zajęło się łóżko, loka- 
torowie jednak spostrzegłszy dym, po rozbiciu 
drzwi ogień przytłumili.

— Teatr „Rozmaitości" pod dyrekcyą 
p. Antoniego Czajkowskiego, rozpoczyna przed­
stawienia w sali Sto w. „Gwiazda11 (ulica Fran­
ciszkańska) jutro, w sobotę, dnia 12 b. m. 
„Królową przedmieścia".

— L in ia  te le fon iczn a  Lwów-Wiedeń, 
była przerwana wczoraj po południu i wczoraj 
wieczorem, oraz dzisiaj do południa między BieL 
skiem a Wiedniem, w okolicy Luudenburga.

—  O bywatelstwo honorow e. Rada 
miasta Rawy ruskiej nadała, uchwałą powziętą 
na posiedzeniu w d. 28 Iipca b. r. odbytem, 
honorowe obywatelstwo swemu burmistrzowi, p. 
Władysławowi Górce, w uznaniu jego licznych 
zasług, położonych około pomnożenia majątku 
gminy, tudzież podniesienia i upiększenia miasta.

—  Z D o lin y  donoszą, że Wincenty Wi- 
tosławski, prezes Rady powiatowej w Dolinie, 
dyrektor dóbr bar. Popperów w Wełdzirzu, ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w skroń 
skierowanym. Powód rozpaczliwego kroku nie­
wiadomy.

— W klasztorze P P . B enedyktynek
w Sandomierzu, po śmierci ksieni klasztoru, ś. p. 
Ludwiki Mathieu, zmarłej niedawno w 81 roku 
życia, 52 powołania zakonnego, przebywa obecnie 
sześć PP. Benedyktynek i trzy PP. Karmeli­
tanki trzewiczkowe, przybyłe przed kilku laty 
z Dubna.

— Z Grodna, które niedawno uległo 
klęsce pożaru, donoszą : Setki pogorzelców bi­
wakują pod gołem niebem. Wielu właścicieli do­
mów ujrzało się nędzarzami, gdyż większość 
domów nie była ubezpieczoną. Straty są bardzo 
znaczne i w przybliżeniu nawet nie dają się 
obliczyć. Klęska dotknęła prawie wyłącznie ubogą 
ludność żydowską. Zawiązuje się komitet, celem 
niesienia pomocy pogorzelcom.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zofia z Fontanich Pachole, żona ofieyała 
poczt i telegrafów, przeżyszy lat 27.

W Nowym Sączu, Tomasz Wroceński, 
urzędnik miejskiej Kasy oszczędności, przeżywszy 
lat 38.

— N ieb yw ały  w ybieg. Czytamy w 
dziennikach: Pewien kupiec galicyjski postanowił 
sprowadzić z zagranicy 1000 par rękawiczek — 
tak jednak, aby cła nie opłacać. Po namyśle 
skorzystał z tego, że ma jednego brata w Pa­
ryżu, drugiego w Oświęcimiu, a trzeciego w 
Podwołoczyskach; polecił więc bratu w Paryżu 
kupić tysiąc par rękawiczek i bez opłacenia cła 
wysłać tysiąc sztuk z prawej ręki bratu w 
Oświęcimiu, a tysiąc z lewej — bratu w Poa- 
wołoczyskach, zawiadamiając ich równocześnie, 
żeby cła nie opłacali, lecz dopuścili do licytacyi
1 przez podstawionych krewnych nabyli ręka­
wiczki jako towar bez wartości. Istotnie nade­
szły rękawiczki do Owięcimia LPodwołoczysk, 
Urząd ełowy tu i tam zażądał od adresatów po 
250 zł., a nie otrzymawszy ich, zarządził licy- 
tacyę. Naturalnie, komuż się przydadzą rękawi­
czki bez pary? Bez trudu więc kupili krewni 
tysiąc sztuk w Oświęcimiu za 5 zł., a w Pod­
wołoczyskach za 3 zł. — poczem rękawiczki 
prawe i lewe, uwolnione w ten sposób od cła,



4
zeszły się w rękach przemyślnego kupca, który 
naturalnie, dzięki tej nieuczciwej machinacyi, 
mógł towar oddać taniej niż inni.

— M atkoM jstw o . Za rogatkami Bel- 
wederskiemi w Warszawie, na tak zw. „Ogro- 
daeli“ syn zabił onegdaj swoją matkę. Niejaki 
Kozłowski, młody jeszcze człowiek, mający 
27 lat, znany był w okolicy z charakteru nie­
zmiernie niespokojnego, jako pijak, awanturnik 
i próżniak. Cała rodzina odsunęła się od nie­
go. Od matki swej, która go nieraz strofowała 
za życie hulaszcze, wciąż domagał się pienię­
dzy, ta zaś mu stale odmawiała, wiedząc, że dać 
mu pieniądze równa się wrzuceniu ich w błoto.

Przed kilku dniami Kozłowski zgłosił się 
do matki z nowemi żądaniami pieniędzy, a gdy 
mu odmówiła, zaczął ją bić, lecz nadbiegli lu­
dzie, obronili ją, porturbowawszy dobrze miłe­
go synalka. Wtedy ten obiecał „starą zakatru­
pić11 i obietnicę swoją wykonał. Napadł on na 
matkę z zasadzki i grubą pałką zadał jej cios 
w głowę. Gdy matka padła na ziemię, ogłu­
szona silnem uderzeniem, począł ją  bić po gło­
wie tą samą pałką. Nieszczęśliwa wkrótce 
nurzała się w kałuży krwi. Sądząc, że matkę 
już zabił, zbrodniarz uciekł, nim ludzie, pracu­
ją c y  zdała nadbiegli, na pomoc nieszczęśliwej. 
Dającą jeszcze słabe znaki życia poczęto trze­
źwić. Nie na wiele się to zdało, gdyż wkrótce 
wyzionęła ducha. Tymczasem zarządzono pościg 
za zbrodniarzem; niebawem ujęto go i od­
prowadzono do aresztu gminnego. Zbrodnia ta 
wywołała niezmierne wrażenie wśród mieszkań­
ców okolicznych.

— Pożar Opola. Starodawne miasto, a 
obecnie osada Opole, w pow. nowo-aleksandryj- 
skirn, gubernii lubelskiej, nawiedzone zostało 
w ubiegły poniedziałek przez wielki pożar.

Ogień powstał o godz. 4 rano z przyczy­
ny niewiadomornej w dzielnicy żydowskiej, za­
budowanej przeważnie domami drewnianymi. 
Zwykła ciasnota wśród zabudowań była przy­
czyną, że niszczący żywioł szalał z niesłychaną 
szybkością tak, że w ciągu kilku godzin wię­
ksza częś* miasteczka stała w płomieniach.

Na widok ognia pospieszyli na ratunek z 
pomocą właściciele Opola i Kluczkowic pp. Wła­
dysław i Jan Kleniewscy, którzy nadesłali ze 
swych folwarków łudzi i sikawki.

Na razie rozmiaru klęski obliczyć nie mo­
żna, to pewna tylko obecnie, ze przeszło pół 
tysiąca rodzin, przeważnie ludności biedniejszej, 
znalazło się bez dachu i mienia, gdyż wobec 
braku rąk do ratunku, cały dobytek domowy, 
niszcząey żywioł pochłonął.

Zawiadomione telegraficznie o klęsce wła­
dze powiatowe przybyły na miejsce z Nowej 
Aleksandryi (Puław), a władza gubernialna wy­
dała natychmiastowe pozwolenia do zbierania 
ofiar na rzecz pogorzelców.

Z doraźną pomocą pospieszyli pierwsi o- 
bywatele okoliczni. Kościół, urząd gminny i po­
czta ocalały.

— Z jaw iska atm osferyczne. Dzien­
niki warszawskie donoszą: Dnia 3 b. m. nad 
wsią Mrozy pod Warszawą, na firmamencie uka­
zał się świetny, niewielkich rozmiarów meteor, 
kreśląc świetlaną drogę z zachodu na wschód. 
Zjawisko to obserwowano i w Nowo-Mińsku. 
Meteor ukazał się na niebie punktualnie o go­
dzinie pół do 10.

W Dzienniku Poznańskim  czytamy: Wczo­
raj (7 b. m.) między 8 1/» —9 wieczorem, na pół­
nocno-zachodniej stronie nieba, widziały osoby nie­
które widowisko niezwykłe : pochód wojska zbroj­
nego z wozami, ponad którem się unosiła po­
stać kobieca. Stwierdzić naturalnie niepodobna 
tego zjawiska.

Burza z silnym grzmotem, piorunami i 
ulewnym dr szczeni nawiedziła w poniedziałek 
Poznań i okolicę, przeciągając z północy-zachodu 
na połudriie-wschód. Szkód jednak żadnych pio­
runy nie wyrządziły w mieście ani w jego po­
bliżu. Burza trwała zaledwie pół godziny, po- 
czem nastała piękna pogoda.

Podczas burzy wicher wpędził na dworcu 
zwrotniczego Skibickiego na szyny, a nadcho­
dząca w tejże chwili lokomotywa do przesuwa­
nia wagonów odcięła nieszczęśliwemu obie nogi. 
Skutkiem wielkiego upływu krwi, Skibicki w 
drodze do szpitala umarł.

—  Posąg F erdynanda Lessepsa, dłuta 
Fremieta, który ma stanąć pośrodku kanału 
Sueskiego, odlano w Paryżu z bronzu w olbrzy­
mich rozmiarach. Postać ma 7 m. 30 ctm. wy­
sokości; użyto na nią 9500 klg. bronzu. W dwóch 
kawałach posłano ją do Marsylii kanałami, bo 
przewóz koleją byłby zbyt trudny; ztamtąd po- 
jedzie dalej okrętem. Na cokule będzie napis : 
„Aperire terram gentibus11 czyli „ziemię otwie­
rać ludom".

— P aryżanie zowią stolicę Franeyi 
„centre du rnonde" nie bez słuszności, gdyż 
wedle statystycznych danych, jakie zebrał pe­
wien Wiedeńczyk, okazało się, iż Paryż cieszy 
się największą frekwencyą cudzoziemców. W ciągu 
roku 1884 przybyło do Paryża 684.000 cudzo­
ziemców, a w r. 1897 liczba przybyłych wzro­
sła do 890 000. W tymże samym czasie w Ber­
linie bawiło 268.000 i 507.000 cudzoziemców. 
W Wiedniu zaś przebywało w 1884 r. 184.000 
a w 1897 roku 364.000 osób zamiejscowych. 
W ogóle w przeciągu ostatnich 13 lat przeby­
wało w Paryżu 8,500.000 cudzoziemców, w 
Berlinie 4,500.000, w Wiedniu tylko 3 milio­

ny, czyli, że do Paryża przybywa dwa razy 
więcej osób, niż do Berlina, w tym ostatnim 
zaś bywa o 42 prc. więcej osób, niż w Wiedniu.

— Zmora śpiew aczek. Zmorą, która 
dusi artystki dramatyczne i śpiewaczki nawet w 
snach spokojnych, jest obawa.... zbytniej tuszy. 
Niektóre z tych pań prowadzą poprostu ascety­
czny sposób życia, a jednak zyskują na wadze, 
a krągłejąee kształt} zatracają coraz więcej 
wdzięk młodości. Do takich należy popularna 
aktorka angielska, Fanny Davenport, która ed 
lat kilku walczy bohatersko z wciąż przybywa­
jącą tuszą. Przed paru laty pani Fanny chadzała 
po 30 wiorst dziennie, jadała tylko sałatę z po­
midorów lub kartofle z oliwą, aż wreszcie ze­
szczuplała, ale ze stratą wagi straciła także 
piękność obiicza, które zbladło i nabrało cech 
starości. Słynna śpiewaczka pani Oalve również 
pozostaje wciąż pod grozą rosnącej tuszy, tak, 
iż prowadzić musi życie wzorowo regularne, niby 
bokser lub atleta. Marcelina Sembrich Kochań­
ska co parę lat udaje się po poradę do znako­
mitości wiedeńskich, które przepisują śpiewaczce 
ścisłą dyetę. I śpiewaczka Melba zachowuje 
dziewiczość kształtów jedynie dzięki spartańskie­
mu trybowi życia. W ogóle stwierdzono, iż śpie­
waczki odznaczają się niezwykłym popędem do 
tycia.

Notatki litaracko-artystyezDB.
Coquelin, słynny aktor francuski, od 

długiego już czasu pozostaje w zatargu z Ko- 
medyą francuską. Coquelin należał do trupy tego 
głośnego teatru, a choć z nim później zerwał, 
przecie na zasadzie sławnego „moskiewskiego 
dekretu", wydanego przez Napoleona I podczas 
pobytu w Rossyi, nie wolno mu było w Paryżu 
występować na żadnej innej scenie. Sądy ska­
zywały go za każde złamanie tego zakazu na 
wysokie kary pieniężne. Cocjuelia musiał poddać 
się wyrokowi i zwrócił się do Komedyi francu­
skiej z prośbą o dobrowolne zwolnienie go z 
zobowiązań. Wobec tego stowarzyszenie artystów 
Komedyi francuskiej postąpiło wspaniałomyślnie 
i właśnie w tych dniach powziętą uchwałą wró­
ciło Coąuelinowi swobodę, nie żądając od niego 
straty kaucyi w kwocie 100.000 fr. Tak samo 
zresztą przed laty Komedya zwolniła Sarę Bern- 
hardt

W Paryżu umarł historyk Juliusz Flam- 
mermont. Cały swój majątek zapisał zmarły na 
kasę zapomóg dla studentów wydziału history­
czno-literackiego Sorbony. Kazał się pochować 
według taksy najuboższych, pisząc w testamencie: 
„Niech nikt nie idzie za moim pogrzebem; przy­
jaciele moi mają eoś lepszego do roboty. Labo- 
remus: pracujmy".

Z  Krynicy.
10 sierpnia.

Należałoby z Krynicy pisać codziennie, 
tyle ciągle jest mąteryału do koresponden- 
cyi, — ale wśród cudownej pogody, chętniej 
spędza się czas na uroczych przechadzkach, 
niż przy biurku, a po wycieczce dalszej lub 
iliższej, brać się do pióra nie sporo. Najgłó­
wniejszym też wdziękiem Krynicy i tein, co 
ją wśród innych nietylko krajowych, lecz i za­
granicznych zdrojowisk wyróżnia, jest dosko­
nałe urządzenie przechadzek, dostępnych na­
wet dla rzeczywiście cierpiących lub osłabio­
nych. Co roku też przybywają nowe ścieżki 
z wygodnemi ławkami, wśród cienistych la­
sów. Obecnie przybył nowy taki uroczy spa­
cer, wybornie ubitą i ocienioną drogą, wio­
dącą na szczyt góry, zwanej „Iiuzary". Bez 
zmęczenia odbyć można tę śliczną wycieczkę 
i cieszyć się widokiem na dalsze szczyty i 
Tatry. Urządzanie tych przechadzek i wybor­
ne ich a stosowne utrzymanie, to niemała 
zasługa zarządu tutejszego, w szczególności 
zaś p. leśniczego Klimczaka, który z praw- 
dziwem zamiłowaniem zajmuje się wszelkiemi 
robotami około tych spacerów i czuwa nad 
utrzymaniem dróg, ścieżek i ławek w należy­
tym porządku.

Najważniejszą jednak zdobyczą Kryni­
cy, w całem znaczeniu tego wyrazu cywili­
zacyjną, są wodociągi. Korzystając z pobytu 
i. protomedyka^ radcy Merunowicza, który tu 
odbywał szczegółową luslraeyę, zwiedziłem w 
jego towarzystwie niemal wszystkie ujęte źró­
dła i główny zbiornik, i miałem sposobność 
jodziwiać doskonałe urządzenie wodociągów. 
W studniach wytryskowych w samej Kryni­
cy temperatura wody wynosi 10.5 Cels., w 
górnych źródłach 7.4 Cels. najwyżej. Woda 
jest wszędzie wyborna.

Odbyło się także w obecności dr. Me- 
runowicza otwarcie nowych łazienek mineral­
nych, w budynku piątrowym. Jest ich siedm, 
z których trzy „salonowe11 a cztery pierwszej 
klasy. W salonowych komfort, a nawet prze- 
jy ch : wanny cynowe, stoliczki i umywalnie 
marmurowe, piękne kanapki, lustra i dywany. 
We wszystkich urządzenia wyborne; wanny

(w 1 klasie miedziane) opatrzone przyrządem 
do ogrzewania bielizny, mają tę wyższą za­
letę nad dawnemu że woda ogrzana wpływa 
do nich z boku, nie ze spodu, co sprawia, że 
dno wanny, nie jest jak w dawnych zbyt 
nieraz gorące. Cena łazienki salonowej, po­
mimo rzeczywiście zbytkowego urządzenia, 
jest niezmiernie niska; wynosi bowiem tylko 
1 zł. 20 ct. Wszędzie za granicą kosztowałby 
ten komfort w dwójnasób. Jak wiadomo, za­
mierzone jest rychłe pomnożenie liczby ła­
zienek borowinowych i niebawem ina się roz­
począć budowa nowego na ten cel budynku. 
P. protomedyk Merunowicz bawił tu przez 
dni kilka, zbadał wszystko dokładnie, a przy­
puszczać należy, iż z lustracyi swojej był za­
dowolony, niejednokrotnie bowiem ^wyrażał 
się bardzo pochlebnie o zapobiegliwości i sta­
ranności zarządu. I rzeczywiście ; kto od lat 
kilku przyjeżdża do Krynicy, ten może stwier­
dzić najlepiej stopniowy a nieustanny postęp. 
Wiadomo n. p. jak naszą służbę krajową tru­
dno przyuczyć do porządku, jak ona wszel­
kie pod tym względem wymagania zwykła 
poczytywać za szykanę lub kaprys. Otóż i w 
tym względzie postęp widoczny; nie tylko słu­
żba w domu zdrojowym (Kurhauzie) ale i w 
łazienkach, uprzejma, usłużna a pilnująca po­
rządku. Wszystkie plantacye, ogródki kwiato­
we i ścieżki w parku utrzymane są wzorowo. 
Widocznie zapobiegliwości zarządu udało się 
dawne tradyeye niedbalstwa przełamać w star- 
szem pokoleniu służby, a nowe wychować na 
innych, europejskich zasadach, sprawiedliwość 
każe wyznać, że nie zawsze tych zasad trzy­
ma się sama — publiczność.

W ostatnich tygodniach rozruszało się 
nieco życie towarzyskie w Krynicy. Wczoraj 
odbył się bardzo liczny reunion w sali domu 
zdrojowego; tańczono ochoczo do białego rana. 
W przyszłym tygodniu ma się odbyć wieczór 
muzykalno-deklamacyjny na rzecz budowy 
pomnika Mickiewicza w Krynicy. Główną 
atrakcyą tego wieczoru będzie odczytanie 
1 aktu „Sybiru", nowej- sztuki Mascoffa. Au­
torka „Tamtego" sama czytać będzie. Utwór 
swój beletrystyczny odczyta również Hajota. 
Dalsze punkta programu stanowić będą: gra 
na fortepianie i skrzypcach (pp. Fibich, Krzy- 
ształowicz i Wroński) oraz śliczny śpiew pani 
Ciechanowskiej. Można być pewnym, że cała 
Krynica pospieszy na ten piękny wieczór i że 
fundusz budowy pomnika znacznie się po­
mnoży. Na ten sam cel ma się odbyć w tych 
dniach wielki bal, na który komitet rozesłał 
liczne zaproszenia.

Po Michałowskim, dawał tu koncert Rau- 
lek Koczalski, który z Raulka wyrósł już 
na Raula, a z cudownego dziecka, wyrasta w 
utalentowanego kompozytora. Podobno kompo­
nuje operę. Co do gry samej, niewątpliwie 
jest biegła, ale mnie, profanowi, wydała się, 
zwłaszcza po Michałowskim, bez wyrazu i na­
leżytego odczucia. Przybył tu także na dzień 
jeden chór akademicki z Krakowa i produko­
wał się, z wielkiem powodzeniem. Odbył się 
też zlot „Sokołów", którzy przez kilka godzin 
wesołą wrzawą napełnili Krynicę. Wreszcie 
wczoraj dało koncert nasze sympatyczne „Echo" 
lwowskie. Dzielni śpiewacy, przybyli przed­
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. rad­
cy Bersona z Rabki a dziś już, po wczoraj­
szym koncercie i balu, niezmordowani, wyru­
szyli dalej, do Bardyowa, pomimo ulewnego 
deszczu. Koncert „Echa" miał wielkie i zasłu­
żone powodzenie. Przepełniona sala grzmiała 
od oklasków; najlepiej podobała się w wyko­
naniu chóru pieśń Bersona do słów Konopni­
ckiej „Oj matulu, lny nam kwitną", „Kozak" 
Moniu,szki-Galla, a także Galla „Barkarola", 
którą ładnie odśpiewał p. Orzelski, znany Lwo­
wianom tenor, biorący udział w koncertach 
„Echa".

Głosy publiczne.

Podziękow anie.
Z powodu obchodu 25-letniej działalności 

mej na stanowisku lekarza zdrojowego w Iwo­
niczu, otrzymałem z rozlicznych stron kraju i 
zagranicy tyle wzruszających dowodów uznania 
i sympatyi, że niepodobna mi odpowiadać na 
każdy z osobna.

'Wobec tego, korzystając z uprzejmości 
pism, dziękuję tą drogą z całego serca wszyst­
kim łaskawym, którzy o dniu tym tak dla mnie 
solennym raczyli pamiętać.

Iwonicz, dnia 9 sierpnia 1899.
Dr. Klemens Dębicki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie zarządu targow ego

„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 10 
sierpnia 1899 targu w Krakowie na Prądniku 
białym.

Spęd 140 sztuk bydła.
Do 12 godziny rozkupili wszystkie sztu­

ki kupcy miejscowi i pozakrajowi.

Towar tylko z paszy mniej jak średni, 
za który osiągnięto 27 50 do 29 50 za 100 
klg. żywej wagi.

Usposobienie było bardzo ożywione z 
powodu wielkiego popytu.

W iedeń, 11 sierpnia. Spirytus 21*20 do 
22*—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13*60 spokojnie.

W iedeń, 11 sierpnia. Targ zbożowy. Psze­
nica na je/Jen 8*62 do 8 63, na wiosnę 1900 
roku 8 90 do 8*91, żyto na jesień 7 05 do 
7*06, na wiosnę 1900 roku 7*26 do 7*28, 
kukurudza na sierpień-wrzesień 4*97 do 4*98, 
na wrzesień-październik 5*— do 5*02, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5*06 do 5*07, owie,s na j e ­
sień 5*62 do 5 63, rzepak na wrzesień-paź­
dziernik 12*50 do 12*60, olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień 32*— do 33* — .

T«ndencya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 11 sierpnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8*54 do 8*55, na 
kwiecień 1900 roku 8*82 do 8 84, żyto 
na październik 6*73 do 6*75, kukurudza na 
sierpień 4*62 do 4 63, na maj r. 1900 
4*76 do 4*78, owies na październik 5*31 do 
5*33, rzepak na sierpień 12*15 do 12*25.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęć kupna: ograniczona.
Tendencya: lepsza.
Pogoda: piękna.
B erlin , 11 sierpnia. Banknoty austrya- 

ckie 169*80. Spirytus .43*20,
F rankfurt, 11 sierpnia. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 245*—, koleje pań­
stwowe 1 5 1 —, A lpiny— ■—, Disconto — —, 
Laura 266*45.

P a ry ż , 11 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99*80. Mąka 42 65.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13*70 do 13 90, loco Ołomuniec 
12 80 do 12 90, loco Berno-Wiedeń 12*80 
do 12 90, za październik i grudzień loco Aussig* 
12*62 , do 12 70, cukier w kostkach pri­
ma 43*37l/s do 43*50, sekunda 43*12Vs do 
43*25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
21*20 do 22 —. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5*25 do 5*50, galicyjska przeźroczysta 
19*55 do 20*05.

T a g * g  z b o ś o K r y .

L w ó w , 11 sierpnia. Pszenica gotowa 
9*— do 9*25, pszenica gotowa nowa — *— 
do — *—, żyto gotowe 6*20 do 6*50, żyto go­
towe na termina —*— do — *—■, owies obro- 
czny gotowy 5*80 do 6*20, owies nowy lub 
na term ina—*— do — * — , jęczmień pastewny 
5*25 do 5*50, jęczmień brow. — *— do —* , 
groch do got. — •— do —*— , wyka 4 50 do 
4*75, nasienie lniane —*—, do — *—•, nasie­
nie konopne —*— do —*—, bób — *— do 
—■*— , bobik 4*50 do 4*70, hreczka 7*50 do 
7*75, koniczyna czerwona galicyjska — *— 
do — * —, biała — *— do — *—, tymotka 
—*— do — *—, szwedzka — *— do — *—, ku- 
lurudza stara 5*80 do 6* — , nowa — *— do 
— , chmiel stary65*— do 75*—, nowy za 
65 kilo — *— do —*— . rzepak 10*50 do 
11*—, groch pastewny 5*50 do 5*75, do go­
towania 6*50 do 9*50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17*25 
do 17*50, na termin 16 50 do 17*—, waran- 
ty — *— do — *— .

OSTATKA POCZTA

N a jj. P a n  obchodzie będzie uroczy­
stość Swoich Urodzin w r. b. w Ischl, w ko- 
e najbliższej Rodziny, zgromadzonej tam już 

obecnie w komplecie.
Na ostatniem polowaniu w Radmer za­

strzelił Najj. Pan 22 kozic, a tyleż zastrzelił 
także Jego Oes. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand.

P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
■uchowski odjeżdża dziś na Dwór Najwyższy 
do Ischi.

Dziennik Szląski i wychodzący w By­
tomiu Katolik przemawiają za zupełnem usu­
nięciem się Polaków od wieca w Nisie, albo­
wiem na 5 dni obrad wiecowych przyznano 
im tylko 7 godzin i to po za wiecem. K a ­
tolik tak pisze:

„Wiemy bardzo dobrze, że wiec w Nisio 
zwołują Niemcy-katolicy i nie mogą się od­
dawać wyłącznie sprawom, obchodzącym pol­
skich katolików. Tego też nikt od nich nie 
żąda. Ale ponieważ wiec odbywa się na ziemi 
szląskiej i ma być dla wszystkich katolików 
w całych Niemczech, więc sądzićby należało, 
że takie sprawy, jak sprawa nanki religii 
w szkołach w polskim języku, sprawa znanej
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petycy1' duchowieństwa górno -szląskiego w tej 
baśn ie  materyi, będą na osobnem zebraniu 
Polakiem jak najgruntowniej oruówione. Prze­
cież dwie te sprawy obchodzą najwięcej pol­
skich katolików. Należałoby też wysłuchać 
Rłosów 1 skarg tych, coby na wiec zjechali, 
fotrzebneby też były pewne rezolucye, uchwały, 
zcby po wiecu w Nisie zachowali polscy ka­
tolicy jakąś pożyteczną pamiątkę. Kiedy to 
Wszystko ma się odbyć w siedmiu godzinach?"

Dalej wyjaśnia Katolik , że równocześnie 
z wiecem odbyć się ma w Nisie zjazd kato­
lickich robotników, urządzony nie przez ko- 
diitet lokalny, lecz przez zarząd lokalnego to­
warzystwa robotniczego. Wiec jako taki, zu­
pełnie nieuwzględnia języka polskiego.

Dziennik Szląski zaznaczając, że ustępstwo 
Ha rzecz ludności polskiej o jakim pisały 
dzienniki, odnosi się nie do samego wiecu, 
lecz do osobnego zgromadzenia, jakie ma być 
Urządzone obok wiecu dla robotników katoli­
ckich, przeważnie szląskich, tak kończy:

Górnicy nasi i towarzystwa nasze nie są 
Ha to, aby stanowili dekoracyę dla wieców, na 
których o nich nie pamiętano i z tego po­
wodu Polacy w takich wiecach nie mogą brać 
udziału.

Dzienniki berlińskie donosząc, iż aust.ro- 
Węgierski ambasador Szogyenyi-Marich, uda 
się z całym personalem ambasady do Wil- 
ńelmshóhe pod Kassel, gdzie w dniu 18 b. m. 
cesarz niemiecki wyda wielki obiad galowy na 
uczczenie rocznicy urodzin Najj. Cesarza Fran­
ciszka Józefa, — widzą w tym szczególnie uro­
czystym obchodzie rocznicy urodzin Dostoj­
nego Sprzymierzeńca, stwierdzenie nadzwyczaj 
serdecznych stosunków pomiędzy obu Mo­
narchami.

Cesarz Wilhelm przybywa dzisiaj do 
Dortmundu celem wzięcia udziału w uroczy­
stości otwarcia kanału dortmundzko-emskiego. 
Wiadomo, że otwarcie kanału odbyć się miało 
pierwotnie 3 sierpnia. Nagle rozeszła się wieść, 
że minister handlu doniósł magistratowi dort- 
niundzkiemu, iż cesarz zamienił swój plan i 
do Dortmundu nie przebędzie, a zastąpi go 
książę Fryderyk Henryk, syn księcia brun- 
świckiego. Twierdzono wówczas ogólnie, że 
2e względu na słabe widoki przeprowadzenia 
w sejmie pruskim ustawy kanałowej cesarz 
takie powziął postanowienie.

W kołach zwolenników niemieckiej „po­
lityki kanałowej" przypuszczają — że przyjazd 
cesarza na uroczystość może służyć za do­
wód — iż widoki projektu kanałowego zna­
cznie się poprawiły, i że rząd widocznie ma 
już pewność przeprowadzenia tego projektu.

St. Peterśburgslcija Wiedom. donoszą, 
że w ministerstwie spraw wewnętrznych przed 
sięwzięto prace w sprawie rewizyi ustaw i 
przepisów, regulujących prawne i ekonomi 
czne życie ludności wiejskiej.

Do zatwierdzenia władz ministeryalnych 
złożono projekt nowego Towarzystwa, mają­
cego na celu prawidłową organizacyę zawo­
dowej pracy kobiet w państwie rossyjskiem. 
Towarzystwo stawia sobie za zadanie: pośre­
dniczenie między osobami, poszukującemu pra­
cy i zaofiarowującemi ją, urządzenie popular­
nych kursów dla kobiet i popieranie wszel­
kiego rodzaju pracy zawodowej kobiet, Filie 
Towarzystwa, tego mają być otwarte we wszyst­
kich większych miastach cesarstwa.

Z Belgradu donoszą, że zwołanie sku 
pezyny serbskiej na nadzwyczajną sesyę, spo­
wodowane zostało ostatnimi smutnymi wypad­
kami. Rząd pragnie przedłożyć ciału prawo­
dawczemu dokładne sprawozdanie o tych wy­
padkach i dać mu sposobność do zajęcia wobec 
nich stanowiska. Sesya, która rozpocznie się 
19 b. m. potrwa tylko dni kilka.

Do Polit. Gorresp. piszą pod dniem 6 
b. m. z Konstantynopola :

W dniach ostatnich zachodziły na ros 
syjsko-tureckiej granicy krwawe starcia, któ­
re, jak twierdzą ze strony tureckiej, były na­
stępstwem pościgu za bandami armeńskiemi. 
Z iunej wszakże strony utrzymują, że powód 
do tych starć dały wykroczenia niesfornych 
pułków kurdyjskich. Rozumie się samo przez 
się, że rząd rossyjski nie może patrzeć się 
obojętnie na tego rodzaju naruszenie granicy. 
To też na ostatniem posłuchaniu u sułtana 
ambasador. rossyjski Zinowiew poruszył te 
zajścia i domagał się, aby władze tureckie 
przedsięwzięły odpowiednie zarządzenia celem 
położenia kresu podobnym nadgranicznym 
Wykroczeniom. Słychać, że sułtan wyszle ge­
nerała Tewńka baszę w nad zwyczajnej misyi 
Ha rossyjsko-turecką granicę.

Włoska konsulta t. j. urząd spraw za­
granicznych zaprzecza doniesieniom dzienni­
ków niemieckich, jakoby Włochy doznały w 
Chinach porażki dyplomatycznej. Układy są 
w toku i pozwalają spodziewać się bardzo po­
myślnego zakończenia.

Jutro rozpoczną się na nowo publiczne1 
posiedzenia w procesie Dreyfusa. W kołach 
które żywo zajmują się tym procesem, ocze­
kują ich z naprężeniem, spodziewając się, że 
przesłuchanie generała Mercier i jego kon- 
frontaeya z Casimir-Peru rera, byłym prezy­
dentem Republiki, ukształtują się w sposób 
sensacyjny.

Figaro donosi, twierdząc, jakoby był do 
tego upoważniony, że były attache niemieckiej 
ambasady w Paryżu, pułkownik Schwarzkop- 
pen opowiadał, iż dowiedział się o bordereau 
dopiero, zobaczywszy jego facsimile w Matin. 
Wtedy to Schwarzkoppen poznał niezwłocznie 
pismo Esterhazego. Gdy Esterhazy się do nie­
go zgłosił, zapytał go w prost: Czy pan sfał­
szowałeś bordereau, na którego podstawie za­
sądzono Dreyfusa? Esterhazy odpowiedział po­
takująco, na co rzekł Schwarzkoppen: „Je­
steś pan największą kanalią, jaka kiedykol­
wiek istniała", poczem wyrzucił Esterhazego 
za drzwi.

Drugie doniesienie Figara  opowiada o 
poufnej rozmowie, jaka w zamku cesarskim w 
Poczdamie miała się toczyć na temat sprawy 
Dreyfusa. Było to w lutym r. 1898, podczas 
obiadu, w którym brali udział: cesarz Wil­
helm, cesarzowa, jeden ze starszych synów 
cesarskich, oraz czwarta osoba, której Figaro 
nie móże wymienić. Cesarzowa rozmawiała o 
stosunkach we Erancyi i zapytała cesarza, 
czemu on nie podejmuje się interwencyi na 
korzyść człowieka, którego uważają za nie­
winnego. Cesarz odrzekł: Afera Dreyfusa nic 
mnie nie obchodzi; Francyę i Francuzó w 
wprowadza ona w stan wzburzenia, a ja, jako 
Niemiec, nie jestem powołany do tego, aże­
by interweniować. Cesarzowa odparła: A wzglę­
dy ludzkości? — Cesarz: Ludzkość kończy 
się dla mnie w Wogezach! Następnie cesarz, 
wracając do zapytania cesarzowej, prędko do­
dał: Jnterw encya z mojej strony, mogłaby 
zaszkodzić Dreyfusowi tylko. Nic absolutnie 
więcej nie wiem pozytywnego o całej tej 
sprawie nad to, co moi ministrowie powie­
dzieli byli z trybuny swej w parlamencie. Te­
go rodzaju sprawy nie należą do mego wy­
działu. “

Na kilka dni przedtem, sekretarz stanu 
Bulów oświadczył był w parlamencie, że 
Niemcy nigdy nie miały żadnych stosunków 
z Dreyfusem.

Lebrun-Renault, interwiewowany w wa­
gonie kolejowym przez jednego z francuskich 
dziennikarzy, oświadczył, że nie jest wrogiem 
Dreyfusa. Przed degradacyą wywnętrzał się 
Dreyfus przed nim, przysięgał, że jest nie­
winny, powoływał się na swoją zamożność 
osobistą, która powinna była dać rękojmię je­
go bezinteresowności. Lebrun-Renault miał da­
lej wyrazić się, iż jest zupełnie przygotowany 
na nowe ataki ze strony zwolenników Drey­
fusa. „Wiem — mówił — że będą usiłowali 
przedstawić mnie, jako alkoholika, którego 
mózg został wypalony." Renault zakończył za­
pewnieniem, że w najbliższym c-zasie ustąpi 
ze służby, gdyż małżeństwo zapewnia mu 
świetny byt. Źlebym wyszedł na tem — mó­
wił — gdybym miał w Rennes żyć tylko z 
tych dwóch franków, które jako świadek, po­
bieram."

Dzienniki opowiadają dalej, że generał 
Mercier ma przedłożyć sądowi jakiś z Berlina 
pochodzący list, tajemniczej znakomitej damy, 
zawierający podobno dowody winy Dreyfusa. 
Mercier dawno list ten posiada.

Przewodniczący pułkownik Jouaust po­
wołał, na podstawie swej władzy dyskrecyo- 
nalnej, 11 nowych świadków, a mianowicie 
wojskowych : kapitana Antoina, pułkownika 
Guerina, majora Dinitryego, Pe.yrollesa, majo­
ra Denfrevilla, —• oraz cywilnych: Gerraains- 
Paris, Dubreuila, Villona, Mertimera, Mullera 
i Kullmana.

Świadek Dubreuil jest byłym sędzią, a 
ma złożyć zeznania w kwestyi Dreyfusa co do 
pewnej damy, podejrzanej o szpiegostwo. Rze­
kome nazwisko tej damy brzmi Bodson. Za­
rzucają jej, że przyjmowała u siebie, w swein 
mieszkaniu paryskiem pruskich agentów.

G> rruains - Paris, dawniej parobek sta­
jenny i woźnica, teraz woltyżer, jest wezwa­
nym przez Quesnay’a de Beaurepaire świad­
kiem, który miał widzieć, jak Dreyfus w Mul- 
huzie rozmawiał z pruskim oficerem od dra­
gonów, z którym też następnie odjechał konno 
na pruskie manewry.

Na tę samą okoliczność ma być prze­
słuchany także major Denfreville.

Kupiec Muller znowu ma wiedzieć, w jaki 
sposób z kosza na papiery w biurze pułko­
wnika Schwarzkoppena wydobyto bordereau.

Były minister wojny Cavaiguac oświad­
czył redaktorowi Gaulois: „Od chwili przy­
bycia do Rennes nabrałem przekonania, że 
Dreyfus będzie ponownie uznany za winnego. 
Zeznanie moje będzie takie, jakiem być musi. 
Oo do zeznań Merciera, będą one najwyższej 
wagi i mogą wywrzeć wpływ decydujący na 
trwanie procesu".

Soir zapewnia, że obrońcy zażądają nie­
zwłocznie uwięzienia gen. Merciera pod za­
rzutem krzywoprzysięstwa, jeżeli zeznania jego 
okażą się rażąco sprzecznemi z zeznaniami 
Oasimir - Periera.

Parlament angielski przed zamknięciem
sesyi, przyjął bill appriopriacyjny we wszystkich 
trzech czytaniach.

Wedle doniesienia z Rio de Janeiro, nie 
ulega kwestyi, pomimo urzędowych zaprze­
czeń, że prezydent republiki argentyńskiej, 
który przybył do stolicy Brazylii, zamierza 
rozpocząć rokowania, celem utworzenia związ­
ku państw, złożonego z republik: Chile, Bra­
zylii i Argentyny. Prezydenci tych trzech re­
publik zjadą się prawdopodobnie we wrze­
śniu b. r. w Buenos Ayres, celem zawarcia 
odpowiedniego układu.

Kraków, 11 sierpnia. (Dep.pryw. telef.). 
W bieżącym tygodniu dokonano złączenia toru 
nowo budującej się kolei Kraków-Kocmyrzów 
ze szlakiem kolei państwowych. Pierwszy po­
ciąg, t. zw. „szutrówka" zajechał na pierwszy 
przystanek Grzegórzki pod Krakowem, witany 
przez parę tysięcy ciekawej publiczności. 
Nowa kolej budzi wielkie zainteresowanie 
wśród nadgranicznych mieszkańców Królestwa 
Polskiego, zwłaszcza, iż poczyniono tam starania 
o przedłużenie linii do Miechowa, a ztamtąd 
do stacyi kolei dąbrowsko-dęblińskiej. Starania 
te, zdaje się, odniosą pomyślny skutek.

Kraków, 11 sierpnia. (Dep. pry w. telef.) 
Dziś o godz. 11 przed południem tramway 
konny przejechał na ulicy Mostowej młodą, 
22 letnią osobę Apolonię Skupniewską. Mimo 
natychmiastowej pomocy pogotowia ratunko­
wego Skupniewską wkrótce zmarła.

Odessa, 11 sierpnia. (Dep. p ry  w.). 
Olbrzymi pożar zniszczył fabrykę dachówek 
towarzystwa belgijskiego. Zakład był ubezpie­
czony na 450,000 rubli.

Ł ó d ź ,  11 sierpnia. (Dep. pry w.) Przy­
byli tu agenci kupców syberyjskich w celu 
nawiązania stosunków handlowych.

Ł ó d ź , 11 sierpnia. ( D p .  pry w.) Ma­
gistrat przedstawił rządowi projekt przekształ­
cenia lasu miejskiego na park, kosztem 50.000 
rubli.

R zym , 11 sierpnia. Przyboczny lekarz 
Papieża, dr. Lapponi kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom o rzekomo ciężkiej chorobie Ojca 
św. Papież ma się bardzo dobrze i za kilka 
dni będzie mógł dalej odbywać swe zwyczaj­
ne przechadzki poranne.

N ow y Jork, 11 sierpnia. Na wyspie 
Monserrat szalał straszliwy huragan, który 
poczynił okropne spustoszenie. Przeszło 100 lu­
dzi utraciło życie.

N ow y York, 11 sierpnia. (Dep.pryw.) 
Tutejszy instytut Coopera, czyli t. zw. Biblio­
teka, z której publiczność może korzystać bez­
płatnie, otrzymał w darze od Samuela Tildena 
15 i pół miliona marek.

W iedeń , l l  sierpnia. Wiener Zeitm g  
ogłasza: Najj. Pan nadał rewidentowi rachun­
kowemu Namiestnictwa galicyjskiego Sydono­
wi Bi b e r s t e in  L e w ic k ie m u , przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wiernej służby, tytuł radcy rachunkowego 
z uwolnieniem od taksy.

W iedeń, l l  sierpnia. Prognoza na ju­
tro dla Galicyi wschodniej: „Przeważnie po­
chmurno, miejscami deszcz, chłodno".

W iedeń, l l  sierpnia. Kandydat nota- 
ryalny Stanisław Brzekowski z Radomyśla 
zamianowany został notaryuszem w Dukli.

W iedeń , l l  sierpnia. Doniesienie nie 
których dzienników, jakoby Namiestnik dal- 
matyński, gen. Dawid, podał się do dymisyi, 
jest zupełnie nieprawdziwe.

C ylea, l l  sierpnia. Urządzona onegdaj 
wycieczka przybyłych tu czeskich studentów 
odbyła się bez żadnych przeszkód. Dopiero po 
powrocie z wycieczki jęły się gromadzić tłu ­
my przed „Narodowym domem", poczem oko­
ło północy zapanował znów spokój.

Wczoraj rano dwaj Niemcy, subjekt Po- 
lanec i wyrobnik Grabec zostali ciężko zra­
nieni strzałami z rewolweru. Sprawcami zbro 
dniezego zamachu, których następnie ujęto 
są Słoweńcy: solicytator Youcha i nauczy­
ciel Gostinear.

Wczoraj przed południem odjechali osta­
tecznie czescy studenci, odprowadzeni na dwo­
rzec w asystencyi wojska.

N ałęczów , 11 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Zmarł tu skutkiem ataku sercowego dr. Kon­
rad Chmielewski, długoletni, zasłużony dyre­
ktor zakładu leczniczego w Nałęczowie.

B udapeszt, 11 sierpnia. Dzisiaj ogło­
szono bilans półroczny węgierskiego Banku 
kredytowego za czas od 1 stycznia do 30 
czerwca b. r. Dochód Banku w dziale kredy­
towym wynosił przez to półrocze okrągło 
852.662 zł., zaś wydatki 123.731 zł., czysty 
więc dochód przedstawiał kwotę 728 916. — 
W dziale bankowym dochód wynosił 749-044 
zł., a rozchód 282.826 zł., czyli czysty do­
chód 476.218 zł., zaś po odtrąceniu 25 prc 
jakie przypadają austryackiemu zakładowi cen­
tralnemu w kwocie 119.054 zł., pozostaje zu­
pełnie czysty zysk w tym dziale w kwocie 
357.163 zł. Ogólny dochód czysty Banku w 
1 półroczu b. r. wynosił 1,086.014.

B e r l in ,  11 sierpnia. (Dep. pryw.)
Arcybiskupem w Kolonii — jak donoszą dzien­
niki — ma zostać ks. Hubert Simar, biskup 
w Paderbornie.

B erlin , 11 sierpnia. (Depesza prywa­
tna). Ukończeni studenci szkół politechni 
cznych mają otrzymać ty tu ł: Doctor rerum 
technicarum. Projekt potrzebuje sankcyi ce­
sarskiej.

W arszaw a, 11 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Zawiązała się tu spółka udziałowa żeglugi 
handlowej z Odessy do Władywostoku. Na 
czele uczestników (kilkunastu kapitalistów i 
przedstawicieli arystokracyi) stoi Kazimierz 
hr. Stadnicki z Sieniawy w gub. wołyńskiej. 
Do zarządu należą Tadeusz Bocheński, i ofi­
cer pułku huzarów książę Jaime Bourbon, syn 
don Carlosa. Zakupiono już jeden okręt „New 
Oastle" za sumę 400.000 rubli. Podróż z Odessy 
przez Konstantynopol, Kalkutę, Bombay, Sin- 
gapore do Władywostoku tam i z powrotem 
trwać będzie 4 miesiące.

Nowy proces Dreyfusa.

R ennes, 11 sierpnia. Na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu skończył Chanoine swój 
wywód o tajnem dossier ministerstwa wojny, 
poczem Paleologue przedłożył sprawę tajnego 
dossier ministerstwa spraw zewnętrznych. Wy­
jaśnień Paleologua słuchano z nadzwyczajną 
uwagą. Zakończenie ich odroczono do rozpra­
wy dzisiejszej.

W sobotę odbędzie się znowu rozprawa 
jawna. W niedzielę i we wtorek rozpraw nie 
będzie.,

Świadkowie, którzy odjechali byli na 
czas tajnych rozpraw, powracają znowu do 
Rennes.

Obrońca Demange oddaje sędziom wo­
jennym wielkie pochwały, gdyż ożywieni są 
oni tylko troską o wydobycie na jaw prawdy. 
Równocześnie oświadcza on, że fałszywą jest 
pogłoska, jakoby miał otrzymać list, w któ­
rym Esterhazy wyjaśnia autorstwo bordereau 
i wszystkich odnoszących się doń dokumen­
tów’.

R ennes, 11 sierpnia. Na dzisiejszem 
tajnem posiedzeniu wyjaśniał w dalszym cią­
gu Paleologue dossier ministerstwa spraw za­
granicznych i zakończył swoje expose już o 
godzinie trzy kwadranse na 9 ; następnie po­
siedzenie zaraz zamknięto i odroczono rozpra­
wę do .jutra rana o godzinie pół do 7. Jutrzej­
sze posiedzenie będzie jawnem.

Podczas dzisiejszego posiedzenia zgroma­
dziła się przed liceum wielka liczba cieka­
wych, została jednak przez żandarmeryę roz­
prószoną.

P aryż , 11 sierpnia. Figaro donosi, że 
prezydent trybunału wojennego w Rennes, 
Jouaust, wezwie na świadków generała Da- 
vignona i pułkownika Bertina, i że zeznania 
tych świadków będa miały charakter sen­
sacyjny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 11 sierpnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. S93-—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 392'—, Akcye Anglobanku 152 '—, 
Akcye Unionbanku 311-25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239 50, Akcye Bankve- 
reinu 272-—, Akcye Bodenkredit 460'— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■—, 
Akcye kolei państwowych 352 75, Akcye ko­
lei południowej 75 25, Akcye tramwayowe 
460 —, Akcye kolei Elbethal 260-—, Akcye 
kolei północnej —-—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieekiej 284’—, Akcye Alpine 
277-75, Akcye Rima Muranyi 33P50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1386-—, Akcye 
fabryki broni 208-— , Akcye tureckie tytonio­
we 142 — , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94 50, Renta majowa 100-15, Austryacka 
renta koronowa 100”—, Węgierska renta ko­
ronowa 96 40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9510, 4 prc. listy
Banku krajowego 97-50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96 75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98*—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 40, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
93-75, Losy tureckie 62 40, Marki 5890, 
Rubel 126’85. Lombardy —-—.

Odpowiedzialny redaktor A dam K rechow leck i.
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Dr. R. J. Mliller
p.wrócil, ordynuje 11— 12 i 3— 4, 

Żółkiewska 42, Lwów.

Kaucelarya adwokatów
doktorów

Aleksandra i Zygmunta
Lisiewiczów

przeniesi ną została 827

na ulicę Akademicką I. 19.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc

Banku hipotecznego
Wystawy i Muzea,
M en ata jjłca  W ysiew a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw 
sza piętro, jest otwarte codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w r-iedzńdę 15 et 
w dnie powszednie sO et — Dla członków 
wstęp wolny-

M uzenni p rzem y sło w e m ie jsk ie  c- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 s południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

Pociąg

O S P O .
H '
1210

H>© L w o w a  przychodzą;

12-30

2 1 6

3-05
3-30
6-001

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
9 0 0

11-15
11-55
1-01

1-40

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia, ze Skolego od 7/5 do 80/£ 
w łączn ie  (dw orzec główny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) Czernio- 
wiec i S tanisław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnow a, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałowa, T arnopola (n a  dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola  (na dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Ja rosław ia , P rze ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dworzec głów ny).

Z Ickan , (G ałacu, Jass), Czerniowiec, Now osielitzy, Bednaro- 
wa, H usia tyna, Stauisław ow a (dw. gł.).

Z  B rzuchow ic tylko od 7/0 do 10/9 w łączn ie  (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu). K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).
„ „ u » „ główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu przez P rzem yśl (dwor,.ee główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec g łów ny).
Z S tanisław ow a. Kerózmezó, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W ro cław ia ), Tarnow a, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dwurzec główny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Ław ocznego tylko 

od V, do 15/9 w łącznie (dworzec główmy),
Z Ick an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec głów ny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), G tzym ałow a, H u sia ty n a, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (n a  dworzec główny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dworzec główny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z K rakow a (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Ickan , Suczawy. Radowiec, H alicza , (dworzec główny).
Z Jan o w a  od ‘/5 do 81/? i od 16/9 do 8%  codziennie, a od Ve 

do 15/9 tylko w n iedziele  i św ięta (dw orzec głów ny).
Z B rzuchowic od 7/6 do so/8 i od 18/„ do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od */, do I6/9 codziennie (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dw orzec główny').
Z Janow a tylko od 1/6 do “ /’* w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesztu  (dw orzec główny).
Z Ick an  (B ukaresztu , Ja s s , G ałacu), Suczawy, H usia tyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na  

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środko w o -eu ro p e jsk i różni sig od czasu lwowskiego o 36 
m inut a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

5 1 5

5-40

5-55

6 1 0

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25]

10-3oj

Pociąg

posp.[ osob.

12-50
2-36

Ke L w ow a  odchodzą:

4-101

5-501

6-20
6T5
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9 2 5
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

, 2-15
2-45

2-55

305
3 1 5
3-20
u flO
5-25

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-Br
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Ho K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Iukan (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Cliyrowa, Sambora, 

M ezó-L aborcz  (Pesz tu), Sanoka, R ym anow a , 3 Iwonicza, 
K rosna przez Przem yśl, J a s ła  przez R zeszów / W ieliczki- 

Do B rzuchow ic od 7/6 do 10/9 w łącznie.

Do Ław ocznego (M unkaeza, P esztu), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, O dessy)/B rodów , (z dw. głównego). 
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczow a przez 

Ja rosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów. 
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia Chyrowa, do Ław ocznego od 
^  ‘/. do « /,.
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca głównego).
Do Czerniow iec.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk iej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od 7/, do lsj9 w łącznie ty  ko w niedziele i święta, 
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego, 
u n n i ,  ,, „ „ Podzam eze.

Do B rzuchow ic tylko od 7/5 do. 10/9 w łącznie w niedziele i św ięta 
Do Ickan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usiatyna, Kóroz- 

mezó, Serethu  (Jass , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina), Lubaczowa przez 

Ja rosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego tylko od 1/5 do so/9 w łącznie.
Do Janow a od '/s do 30/9 w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/6 do 10/9 w łącznie.
Do B rzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Jaro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezo- 

L aborez (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od I6/e do 16/9 wł. 
Do Janow a od */6 do 16/9 w łącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ław ocznego (M unkaeza, Pesztu), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od 1/10 do so/4 1900 w łącznie.
„ „ „ 7/s do 31/6 i “ /, do 80/9 . w łącznie codziennie.
„ „ „ je do 16/e w łącznie w n iedziele i św ięta.

Do Ickan  (Jass , G ałacu), H usiatyna, K ałusza, Szeparow iee ku 
Nowosielicy, Berhom ethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 

Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
R ym anowa, Iw onicza przez Przem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usia tyna, Grzym a- 
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny od 6'00 w ieczór do 5'59 rano objęte są t łu s te m i  ram kam i 
Biuro in form acyjne c. k. kolei państw ow ych przy ul. K rasick ich  I. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejowych, sprzedaje  wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkowym.

p łac ą  żądają  
w a lu tą  austr. 

zł. et z ł. et.

376 —

200  -

210 50 
283 -

38a —

201

212 50 
287

C e n n i k  

wows kiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 11  sie rp n ia  1899.

I. Akoye za sztukę.

B anku h ip . gal. po 200 zł. a. w 
B anku  gal. d la h a n d l .  i p rzem ysł

po z ł. 200 ......................  . .
„ k red . ga l. po 200 z ł. a. w.

Kol. g. K ar. L ud . po 200 z ł. mk.
Kol. L w ów -C zern.-Jaasy po 200

zł. wa. w sre b r .....................
G a rb ar.w R zeszo w iep o  200 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor.w a.
Tow. d la  ga l. przedsieb. e lek try­

cznych wod. po 200 z łr . . .
II. L U t y  zastawne za 100 z ł.  °
B anku  h. g. 5°/0 wa. w yl. z 10 %  p r. 60

„ n „ 4 V /o  „ los. w 50 1. . . *
„ „ „ „ 6 0 1 . po 200 K. «
„ k ra j. 4 1/1°/0 w. a. los. w -511. <*“
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. •**

Tow. k red . gal.ziem . 4°/„(pierw sza ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k re d y t, ga lie . ziernsk. 4 5/0 ^  
los. w 411/, l a t  . . .  .
4°/0 los w 56 la t  . . .

III. Obllgl za 100 zł. °
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4 °/0 w. a. ^  
Buków, fu n d u sz u p ro p in .5°/,„ w. a. 53 
K om unalne B anku  k r. 5°/0 (2em.) M 

» „ 4 ‘/,°/0(3ein.) N
K olej, lo k a ln e  d tto  4 °/0 po 200 k r. „  
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z roku  1873 ^  

„ „ 4 %  wa. z roku 1891
» n 4 °/0 po 200 koron

z ro k u  1893 . * . . . 
Pożycz, m. Lw ow a 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy,
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .

V. Monety,
D ukat c esa rsk i .............................
20  f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li  ro sy jsk i s reb rn y  . . 
100 „ „ p ap ie ro w y ch . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

— — 200 —

254 — 259

208 — 215 -

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

100 50 101 20
97 60 98 30

97 — 97 70

97 97 70
95 15 95 85

98 10 98 C
O O

102 50 — — -
102 _ _ _
100 50 101 20
97 30 98 _

104 — — —

96 70 97 40
94 — 94 70

26 75 28
55 — — —

5 62 
9 50 
1 23 

126 50 
58 70

5 72 
9 60 
1 27 

127 50 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  10 sie rpn ia  1899.

A. Ogólny dług pfcńfltw*, p łacą

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d .............................................100.15
lu ty - s ie r p ie ń .............................................100.15

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e e ....................................... 100.10
kw ieci eń -n ażd ziem ik  . 100.10

żądają

100.35
100.35

100.30 
ICO 30

p łac ą
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 170.75 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 137.50

ż ą d a j a
171.75 
138.50 
159.—
195.75
195.75

1 8 6 0 p o l0 0 z ł .  5 p r . . 158.—
1864 po 100 zł. . . .  194.75

l  ;; 1864 po 50 zł. . . . 194.75
L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120 

zł. 5 p re .................................................. 147.20 148.—
B< Dług państwa (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­

stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).
A u str. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku

za 100 z ł. 4  p r ........................ 118.60 118.80
A u str. re n ta  w wal. kor. w olna od 

p o d a tk u  za  200 k r. 4 p r. . . . 99.95 100.15

O. Obllgaoył kolejowe.
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za  100 zł. 4 pr. 97.60 — -— 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p odatku  za  100 z ł. 4 p r . — — .— 
„ za 200 zł. mk. aejt  p r . (ostem p.

a k e y e ) ....................................... 1 1 6 .-- 1 1 7 .--
Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ................................125.— 126.—
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 pr. 98.20 99.20
Kol. K a ro la  L udw ika  po 200 zł. mk.

(ostesrp l. akeye) 5 p r ...........211.— 211.80
Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. A re. A lb rech ta  za  300 zł. 5 pr.
„ w złocie za  200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zach . za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. C zeskiej emiss. z r . 1895 za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińsk iej lokaln . za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika  za 200,
100 z ł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-ezern.-jasekiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A rcyks, R uuo lfa  (S alzkam m er- 
g u t) za 200 m arek  4 p r. . . .

D« Dług p a ń s t w a  (krajów  korony w ęg iersk ie j).

z ło ta  re n ta  za 100 z ł. 4 p r. 118.60 118.30
„ „ w  w ał. kor. za 200

" kor. * p r. .  .......................  96.40 96.60
obi. p rop . za  100 zł. 4’/a p r. 99.90 100.50

„ obi. p r. reg u ł.C isy  za 100z ł.4 °/0 139.75 140.75
„ poż. p rem iow a za  100 zł. . . 162.25 163.—

za 50 zł. . . 162.25 163 -
B> Obligaoye indeninizaeyjne.

K roacyi i S ław on ii za  100 z ł. 4 p r . 96.25
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ...............34 35

F« lano publloane poiyoski.
Losy reg u ł. D u n a ju  1 r . 1880 za  100

zł. 5 p r ...................................  • • ■
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los. 5 p r.
Poż.’ k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re . . . ■ • • •
B ukow ińsk ie  obi. prop i.naey jne los. 

za  100 zł. 5 pro .  .......................

1 1 3 . - —.—
133.—

98.30 9 9 . -

98.40 99.20

96.35 97.35

9 8 . - 98.80

97.20 9 8 . -

___ ___

97.25
95.35

1 3 0 . -
108.60

129. -  
107.60

9 7 . -

1 0 3 . -  1 0 4 . -

Gal, poż, k ra j. z r. 1873 za 100 z ło p r .
„ » » » !891 „ „ 4 p r .

„ „ n 1893 „200kor.4pr.
„ o b i.p ro p . z r .  1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 p r. .
Pożycz, seb r.p rem . za 100 frank . 2 p r 
T u reck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .

O .  D i e ty  z a s t& w n e .  Oblig. hipoi 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo A ustr. b anku  los. w 301.4Ł/jp r.
A ustr. zak ł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
n . . „ „ „ 1889 3 p r.

B ukow iński zakł. kred . ziem. los. 4 p r.
u „ „ „ los 4 pr.

G al. akc. ban . h ip . 10 pr. prem . 1 o s. 5pr. 
n n n n lOS. 50 la t  4Vg PT.
n u  n „ „ 60 la t. za  200
koron  4 p r .............................................

Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r. los. 56 lat. 
n « „ „ 4 pr. los. 41 lat.
n » n n 4 Pr - P r - 8tare
r. n . n n 4 p r. za 200 kor.

B anku krajow ego d laG a licy i Lodom.
41/! p r. 51 Ł/a lat zw rotne . . .

B an k u  krajow ego oblig . kom un 2
E m isya  5 p r ..........................................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t  za 200 ko r. 41/, pr.

B anku  kraj. losy 577/a 1. z a 200 kor 4pr.
n n ob l.ko l.lo s .za2 0 0 k o r.4 p r.

A ustro-w ęg. banku  40»/, la t lo s .4 pr.
» n „ 50 la t los. 4 pr.

3 i  O b l i g ^ o y e  z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom .
Czesk. k o lti  półn . za 300 zł. 5 p r.
Tow. ż eg l.p a r.p o  D unaju  za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. ź e p l.p a r .p o D u n .E m .z l8 8 6 4 p r .
K o le ip o łn . e es .F e rd . em. z r . 1886 4 p r.

» „ „ n n 1887 4 p r.
n r n „ „ „ 1888 4 pr.

rt n n n 1891 4br.
Kol. Lwów-Czer.-.Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r , ..............................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr.
Gal. Koi. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
W gg. gal. kolei em. 1870 z a 200 z ł .5 pr.

„ „  ,  „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ n .  „ 1888 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za  sztukę).
B udapeszteńsk ie  (B asiiiea) 5 z ł .
Z ak ład  k red . d la  h. i p . 100 zł.
Cl a ry  40 z ł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unuju  100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyczka m. L ub ian y  20 z ł. . . .

iPaiffy 40 zł. m k.......................................
I izerw. k rzy ża  austr. tow. 10 zł.

p łacą żądają

96.40
9 3 . -

97.20
98.60

93.75 9 4 . -

35’—
61.75

36.— 
62.25

t. i lis ty dłużne

96.90
121.25
117.25 
104.70
96.60 

110.—
100.25

97.90
122.25
118.—
105.75
9 7 . -

110.56
101.—

96.75 
94 70
97.50
96.70
95.10

97.50
95.30
97.90

95.60

100.50 10120

102.— — . —

100.50
97.50
9 8 . -

101 - -
98.50
99.—

|  99.70 100.70

10 7 .-- 1 0 9 .-
110. - 110 75

99.25 100.25
99.50 100. -
99.35 100.35
99.60 100.10

89.80 90.30

9 7 . - 97.80
99.50 100. -

107.40 108.—
107.10 108.10

9 6 . - 97.—

7.30 7.90
197. - 197.50
6 5 . - 66.—

165,— —.—
30.50 31.50
27.75 28 50
23.50 24 25
6 5 . - 66. -
20.80 21.40

p łacą żądaią
10.80 11.3»
2 8 . -
8.4.25 bó.żź
28.25 -
84.50 35.50
5 7 . - _ . —

1 7 3 .- — . —
72.— —

6 2 . - 66.—

152
1445
391.
393
737.
oS2.
201
242.
907
313
135.
123

Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Jtudo lfa  10 zł. . .
Salm a 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. S a lzburga  20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k.............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. .

„ „ T ryes tu l0 0 złir\k .,4 l/9pr.
- n 50 zł- 4 pr- -

W ald ste in  20 z ł. sak..............................

K i  A3koy s  banków  (za sztukę )

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 152.—
P eszt, b an k u  h an d l. 500 zł . . . 1443.—
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 391. —
W ęg. banku  k redy t. 200 m . . . . 392.50
D olno austr. tow. esk. 500 z i . . 733.59
Gal. b anku  h ipo t. 200 z ł.......................... 350.—

„ „ d la  n an d lu  ip rze in . 200 zł. 200, ....
B an k u  d ia  k ra j k o ronnych  200 zł. 241.65

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  9 0 6 .--
„ Z w iązkow .(Linionbank)200zł. 312.—

Czesk. banku  związk. 100 z ł  . . . 135.—
Z H n o sten sk a  banka 100 zł. . . . 132 .--

Ł ,  A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. »ke. pierw sz. 200 zł. 205.— 210.

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 142.—
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3190.— 3210 
Kołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zi.
Kol. Lw ów -B ełzee(>ke.pierw .)200zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w schodn .-galie .-lokaln . 200 zł.
„ państw ow ych 200 z ł .......................
„ po łudniow ej 200 z ł........................
„ węg. ga liey j. 1 200 zł. .

A ustr. Tow. żegi. caD u n a j a SOOzł.mk

3Ł. Akoye P rzed sięb io rstw  przem ysłow y 
Tow. k o p a iń  w ęgla  w B riii 100 zł.
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze  A ip ine  100 zł.
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł.
S chodniey  500 k o r ..................................
T ureek. zarz. tytoniow . 500 frank .
T rifa il. tow. kop. w ęg la  70 zł . .

W. W  JS K  a  Ł  s .
B e rlin  za 100 m arek  5 pr.
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 pr. . .
P a ry ż  za 100 fra n ...................................
P e te rsb u rg  za 100 rub li 6 p r.
N iem ieck ie  b a n k i ...................................
W łosk ie  b a n k i ........................................
F ra n c u sk ie  ban k i . . . . . . .
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................

.50

50

50

.15

284. - 
196.-

2 1 3 .-- 
401 -

285.
200 .

215.
406

O . W A L C U .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta .
20- f r a n k ó w k a ........................................
20-m ark ó w k a .............................................
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W łosk ie  bank n o ty  za 100 i ir .  . . 
R uble  . . .

377. - 379 -

3 7 5 .-- 400 -
267.95 268 45
360.— 1366 -
8 9 8 . - 904 -
140.75 141.75
173 50 179.50

58.00 59.02
1.20 6 > 120.75

47.65

44.40 *4.50

4752 47.60

5.67 5.69

9.55 9J;7
11.77 11.80

5Ł 90 58.95
44.47 44.57
1.38-- 1 .2 7 -

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy

4°|0 Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowiacyi załatwiamy odwrotu 

pocztą bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 330/88 (4) (5894 8 - 8 )
Na żądanie Jakóba Salamona Ertla ku­

pca w Turce odbędzie się dnia 21 września 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieyta- 
cya realności 9/20 części lwh. 200 2/16 czę 
ści realności lwh. 1056 całej realności lwh. 
1058, i połowy realności lwh. 1068 ks. gr. 
gminy Komarniki objętych dłużnika Mikoła­
ja Wysoczańskiego Jankowicza syna Jurka 
własnych wraz z przynależnościami, składa­
jącemu się z domu w budowie będącego, 50 
łat drzewa, 10 sztuk drzewa okrągłego, 5 bru­
sów i 5 oszwarów do ukończenia budowy 
przeznaczonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
wraz z przynależytościami jest ocenioną na 
646 zł. 75 ct. aw.

Najmższa cena wynosi 431 zł. 162/3 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na kartach ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. E. 419/99 (6) (6149 3 - 3 )
Na żądanie Kasy Oszczędności m. Ko­

łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 4 września 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 iieytacya realuości 
lwh. 537 ks. gr. dla IV dz. m. Kołomyi obję­
tej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu i bruku.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est oceniona na 8079 zł., przynależności 

zaś na 22 zł.
Najniższa cena wynosi 5141 zł. a. w , 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1899.

L. cz. E. 386/98 (4) (6157 8 - 3 )
.Na żądanie Taube Beiner w Uściu, 

odbędzie się dnia 15 września 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 Iieytacya objętych 
lwh. 518, 481 i 625 ks.igr. gm. kat. Uście, 
składających się z p. b, 107 i gr 456 1726 
p. b. 146 i gr. 464, 1457.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na a) realność whl. 518 
objęta na 210 zł., b) realność whl. 481 o- 
bjeta na 320 zł., c) realność whl. 625 obję­
ta na 100 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 140 zł., 
ad b) 213 zł. 33 ct., ad e) 66 zł. 337? ct., 
poniżej tej ce^y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Maneta Lwowska Nr. 183 % t

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 14 lipca 1899.

L. 27.367/99 (1259) (6162 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stowyeh w Kołomyjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
dnia 28 sierpnia 1899 w c. k. Starostwie w 
Kołomyji Iieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1899 wynoszą: 

w sekcyi drogowej
Delatyn . . . .  5447 zł. 74 ct.
Mikuliszyn . . . 3022 zł. 71 ct.
Kołomyja . . . .  2749 zł. 78 ct.
P i s ty ń ..................  7320 zł. 93 et.
Zabłotów . . . .  2628 zł. 29 et.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy, wykaz een jedno­
stkowych i kosztorys sumaryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czynadwyżkę een jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sakcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lipca 1899.

L. cz. E. 948|98 (6) (5273 3 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego we Lwowie zastąp;onego przez 
adw. p. dr. Czarnika we Lwowie, odbędzie 
się dnia 23 września 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 Iieytacya posiadłości, objętej, 
wyk. hip. 8 księgi grunt, gminy Podsadki.

Przynależności brak.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę, na 1110 zł. 75 ct. aw.
Najniższa cena wynosi 744 zł. 50 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. E. 446/99 (1) (6185 2—3)
Na żądanie c k. Prokuratoryi S łarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 28 sierpnia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bo- 
horodczanach Iieytacya realności wyk. hipot. 
L. 243 ks. gr. gminy Boliorodczany objętej.

.eia 12 sierpnia 1899.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 325 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 216 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedytae przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boliorodczany, dnia 8 maja 1899.

L. 44005 (6202 2 -3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskiem okręgu budowni­
czym w latach 1999, 1900 i 1901 odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1899 w c. k. Starostwie 
w Samborze Iieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1899 wynoszą:

W sekcyi drogowej
a) Drohobycz . . . .  1277 złr. 35 ct.
b) Łonuszanka . . . .  2838 złr. 061/* ct.
c) Sambor 1  3077 złr. 50 ct.
d) Sambor I I   7036 złr. 65Ł/s °L
e) Turka . . . .  . . 2587 złr. 3978 ct.

Ogółem . . . .  16816 złr. 9672 ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżką cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem z twierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. E. 1367/98 (4) (6229)
Na żądanie Józefa Skwarka, odbędzie 

się dnia 18 września 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 Iieytacya połowy realności lwh. 
5 ks. gr. gm. kat. Płaszów, dłużnika Stani­
sława Gruzuli własnej.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 264 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 176 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręceń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. E. 1648/98 (7) (6226)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
21 września 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 licytaeya realności lwh. 320 ks. 
gr. Podgórze.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 7000 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 3500 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddalał V.
Podgórze, dnia 26 czerwca 1899.

L cz. E. VI. 1405/99 (4) (6219)
Dnia 13 września 1899 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 odbędzie się licytaeya połowy 
realności w Tarnowie Nr. 115 wyk. hip. 69 
z przynależnościami.

Połowa tej posiadłości jest oceniona na 
727 zł. 82 ct.

Najniższa cena wynosi 363 zł. 21 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biuuze Nr. 3.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamianebędą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 1 sierpnia 1899.

ad Zahl 961 (5936 3—3)
Ooncurrenz - Kundmachung.

Von dem k. k. Lottoamte in  Lemberg 
wird bekannt gemacht, dass die k. k. Lem­
b erg -P rager Kollectur Nr. 6/575 hier Ba­
tory-G asse 10 im Wege der offentlichen 
Ooncurrenz zu verleihen ist.

Der bisherige jahrliche Proyisionser- 
trag dieser Kollectur betrug bei einem je 
5%-gen Proyisionssatze im Jahre 1898 zu- 
sammen 891 fi. 98 kr. wovon 494 fi. 79 kr. 
flir die Lemberger und 397 fi. 19 kr. fur die 
Prager Spielsanamlung entfielen. Ais Lotto- 
caution werden 1400 fi. nominellen W erthes 
gefordert.

Die Bewerber haben ihre schriftlichen 
mit einer Stempelmarke auf eine Krone und 
mit der Nachweisung der Grossjahrigkeit, 
der Fahigkeit und des Wohlyerhaltens yer- 
sehenen dann mit dem Beugelde pr. 45 fi. 
belegten versiegelten Offerten langstens bis 
zum 26 August 1S99 Mittags 12 Uhr beim 
k. k. Lottoamte in Lemberg zu iiberreichen.

Die naheren Bedingungen konnen beim 
k. k. Lottoamte in den ublichen Amtsstun- 
den eingesehen werden.

K. k. Lottoamt fur Galizien und die 
Bukowina.

Lemberg, am 29 Juli 1899.
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Doniesienie!
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajom kupieckim:

I. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu : 38.800 metrycznych
centnarów żyta i 23.300 metrycznych centnarów owsa.

II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosław iu: 25.300 metrycznych
centnarów żyta i 21.500 metrycznych centnarów owsa.

III. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie: 7.900 metrycznych
centnarów żyta i 11.000 metrycznych centnarów owsa.

IV. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w S try ju : 3.900 metrycznych centna­
rów żyta i 2.400 metrycznych centnarów owsa.

Y. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Gródku: 3.450 metrycznych centna­
rów żyta i 7.700 metrycznych centnarów owsa.

VI. Dla wojskowego prowiant, fil. magazynu w Łańeueie: 10.000 metr. cent. owsa
Odstawa ma nastąpić:

I m  M o n a t e  

w  m i e s i ą c u

ab P rzem yśl 
w  P rzem yśla

ab Jaroslau  
w  Jarosław iu

ab Rzeszów  
w  Rzeszowie

ab Stryj 
w  Stryja

ab Gródek 
w Gródku

ab Ł ańcut [ 
w Ł ańcucie

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen 1 
żyta |

Hafer ; 
owsa 1

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

M e t e r z e n t n e r —■ c e n t n a r ó w m e t r y c z n y c h

October — październiku
OJ

7000 3000 4000 4000 1000 — 700 — 1000 1000 — 2000

Noyember — listopadzie OS
00 5000 3000 4000 3000 1000 2000 700 — 1000 1000 — 2000

December — grudniu 6000 3000 4000 3000 2000 2000 700 500 1000 1000 — 1000

Janner —  styczniu 6000 3000 4000 3000 2000 2000 700 500 450 2000 — 1000

Februar — lutym
o

6000 3000 4000 3000 1900 2000 700 500 — 2000 — 1000

Marz — marcu o
OS 6000 3000 3000 2000 — 2000 400 500 — 700 — 1000

April — kwietniu 2800 3000 2300 2000 — 1000 — 400 — — — 1000

Mai — maju
~

2300 — 1500 — — — — — — — 1000

Zuzammen 
Razem .

. . . . 38800 23300 25300 21500 7900 11000 3000 2400 3400 7700 — 10000

Von der Militar-Verwaltung werden naeh kaufinarmischer Usance beschafft:
I. F u r das M iliia r- V erpflegs- Magazin in  Przemyśl: 38.800 Meterzentner Roggen

und 23.300 Meterzentner Hafer.
II. F u r das M ilitar - Verpflegs-M agazin in Jaroslau: 25 300 M eterzentner Roggen

und 21.500 M eterzentner Hafer.
III. F u r d«s M ilitar-V erpflegs-M agazin in Rzeszów: 7.900 M eterzentner Roggen

und 11.000 M eterzentner Hafer.
IV. Fur das M ilitar-Verpflegs - Magazin in Stryj: 3.900 Meterzentner Roggen und

2.400 M eterzentner Hafer.
V. F u r das M ilitar-Yerpflegs-M agazin in Gródek: 3 450 M eterzentner Roggen und

7.700 Meterzentner Hafer.
VI. F u r das Militar - Yerpflegs-Filial-Magazin in Łańcut: 10.000 Meterzentner Hafer.

Die Abstellung hat zu erfolgen:

1. Die bezuglichen, deutlich abgefassten Verkaufs antrage, welche an kein kiirzeres 
ais ein Impegno von 14 Tagcn gebunden sein diirfen, mussen bis liingstens 15 Septem- 
ber 1899 um 9 Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 Gorps in Przemyśl im versie- 
gelten Couyert, mit der Bezeichnung Verkaufs-Antrag auf Roggen und Hafer versehen, 
eingebracht werden. — Die Verkaufs-Antrage sind, wenn sie auch frtiher eingebracht 
werden sollten, mit dem vorbenannten Tage zu datieren und mit einer 1 Krone Stempel- 
marke versehen.

2. Die Verkaufs Antrage kónnen entweder auf die ganzen vorstehenden Quanthaten, 
oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsraengen bis 100 q. her- 
ab gestellt werden, wobei sich aber anderseits die Militar-Verwaltung das Recht vorbe- 
halt, auch nur der einen oder anderen Artikel, oder T heilq!iantitaten der offerierten Men- 
gen anzunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternebm er haben zu reranłassen, dass iiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels- u. Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigcn k, k. politischen 
Behorde auf amtliehem Wege, u. z. spatestens am Verhandlungstage selbst bei der In ten­
danz des 10. Corps in Przemyśl einlange

4. Verkaufer, welche der Einkaufs-Commission nicht hinlanglich bekannt sind, ha­
ben weiters die Erfullung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Oau- 
tion in der Hohe von 10 Procent des naeh den genehmigten Preisen entfalłeaden Wer- 
tes der entstandenen Lieferung zu versichern. Diese Oaution hat der Verkaufer mit dom 
Schlussbriefe beizubringen. ■

Produeenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsichtlich der 
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken konnen, vom Erlage der Oau­
tion befreit.

Produeenten (Landwirthe) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon be­
kannt sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftliehen Oorporationen zugleioh mit 
dem Verkaufantrage beizubringen, in welchen bestatigt wird, dass sie wirklich Produ- 
centen sind und dass das ganze offerierte Quantum von ihnen produciert wird.

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der yorgenannten Verpflegs-Maga- 
zine naeh Weisung derselben zu erfolgen. Die halbe Octoberrate an Roggen ist bis lang- 
stens 10 October 1. J. beim betreffenden Militślr-Yerpflogsmagazine eiazuliefarn, wahrend 
alle ubrigen Raten langstens mit Schluss der betreffenden Monate abzustellen sind. Bei 
Fruchtanboten ab eigenes Magazin, L igerhaus etc. ist im Offert ausirucklich anzugeben, 
ob die Waare in Sacken oder alla rinfusa iibergeben werden will.

6. Auf die Lieferung auslandischer Korneifriichte wird nur Ausnaiunsweise reflec- 
t i e r t ; wird solche offeriert, so sind mit dem Offerte zwei yersiegelte Master im Mini- 
malgewichte yon je 2 Kilogramm beizubringen.

Im Offerte muss die Proyenienz der angebotenen Frtichte immer angegeben 
werden.

7. Etir die Abstellung kann die Begiinstiguag des Mditar-Tarifes im Riickvergu- 
tungswege in Anspruch genommea werden, jedoch ist dies im Verkaufsbr'efe zu bediu- 
gen, fur welchen Fali die Provenienz der Lieferungs.Quantitaten wo moglic-h naoh den 
Bezugsorten zu specificieren kommt.

Es wird besonders aufmerksam gemaeht, daas die Special-Tarife auf den yerschie- 
denen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre namentlich fur Naturalien in voilen Wa- 
gon-Ladungen bestehen, welche noch billiger sind, ais der Militar-Tarif.

8. Die Vorleihung ararischer Saeke kann nur ausnahmsweise wenn dies im Ver- 
kaufs-Antrage bedungen, und absolut nur gegen E atrichtung der Leihgebiir zugestanden 
werden.

9. Der Roggen und Hafer muss die fur die Verpflegung des k. u. k. Heeres yorge- 
schriebene Qualitat haben.

10. Die naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen z nr Grundlage zu die- 
nen haben, sind dem fur die vorliegende Ausschreibung anstlich ausgefertigten und bei 
der Oorps-Intendanz, sowie bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj und Gródek und den Militar-Verpflegsfilialmagazineii io Dembfta, Sambor 
und Łańcut wahrend der gewóhnlichen Amtsstunden zu Jederm anns E insicht aufiiegen- 
den Usancen-Helten Nr. 4452, vom 1. August 1899 zu eatnehmen.

Usancen-Hefte konnen bei den genannten Militar-Verpflegs-Magazinen zura Preise 
von 8 Kreuzer bezogen werden.

11. Die Verkaufer mtissen im Verkaufs-Antrage und im Schlussbriefe ausdriicklich 
anfuhren, dass ihnen das erwahnte Usaneen-Heft Nr. 4452, vom 1. August 1899 seinem 
yolien Inhalte nrch  bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es nicht durch yorstehende 
Bestimmungen modificiert wird, in allen Punkten fur die Abwickelung dieses Gesehaftes 
massgebend bleibt.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na króiszy 
term in zobowiązywać jak 14 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napisem: 
„podanie cen sprzedaży na żyto i owies" najdalej do 15 września 1899 o godzinie 9 przed 
południem w Intendanturze 10 Korpusu w Przemyślu. Podanie cen sprzedaży maią być 
także w razie wcześniejszego nadesłania datowane z dnia wyżej wymienionego i zaopa­
trzone stemplem na 1 koronę.

2. Podania een sprzedaży mogą opiewać albo na eałą powyżej podaną ilość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości aż do 100 centnar, metr. nadół, przyczem sobie za­
rząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego artykułu 
lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani, mają się o to postarać, aby 
świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli mają protokołowaną firmę 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym inaym razie przez dotyczącą władzę 
polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do In- 
tendantury 10 Korpusu w Przemyślu przesłane zostało.

4 Przedsiębiorcy, którzy zakupującej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zape­
wnić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 
proeent od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spi­
saniu listu ugodowego (Sehlussbrief).

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy własnych 
od kaucyi zwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świadectwo 
wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem ma być potwierdzonem, że oni 
rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnej pochodzi 
produkcyi.

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franco, składy wyż wymienionych prowiantowych 
magazynów według wskazówek ty ch ż\ Półpaździernikowej raty żyta ma najdalej 10 paź­
dziernika b. r. odpowiedniemu wojskowemu prowiant, magazynowi, inne zaś raty z końcem 
miesiąca, odstawione być mają. Przy oferowaniu zboża z dostawą do własnych magazynów, 
składów itd. ma być w ofercie dokładnie podane, czy towar będzie w workach czy ala 
rinfusa (w nasypach) oddawany.

6. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona przy ofero­
waniu tejże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane wzory najmniej dwa kilogramy 
ważące nadesłane.

W otercie musi być zawsze podana prowenieneya oferowanego zboża.
7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagro­

dzeniem zwrotnem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić; w takim razie 
musi prowenieneya pojedynczych parfcyj o ile możności przez określenie miejsc dostawy 
być oznaczona.

Przytem zwraca się szczególną uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kole­
jowych, w ogólnym obrocie będących, mianowicie przy naładowaniu całych osobnych wa­
gonów naturaliów zapłata za przewóz od takowych tańszą jest aniżeli ta-yfa wojskowa.

8. Wypożyczanie wojskowych worków może być tylko wyjątkowo dozwolone, - jeżeli 
to w podaniu jest zawarunkowanem i li tylko za opłatą odpowiedniej kwoty za wypoży­
czenie.

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia c. i k. wojska dobroć.
10. Bliższe warunki które tym kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie w a­

runków % dnia 1 sierpnia 1899 1.4452 zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży sposobem 
kupieckim pJsancen-Heft) jest dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony i może 
być w Intendanturze, jakoteż w prowiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie, Stryju i Gródku jakoteż w fil. magazynach w Dębicy, Samborze i Łańcucie 
podczas zwykłych godzin urzędowych przez każdego przejrzany.

Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
po cenie 8 ct.

11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schluss- 
hrief) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) 
z dnia 1 sierpnia 1899 1. 4452 w całości znają i że ten zeszyt o ile jego treść nie zo­
staje zmienioną przez tutaj podane bliższe określenia, we wszystkich punktach dla załat­
wienia tej sprzedaży pozostaje obowiązującem.
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12. Nachtraglich oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufs-Antrage blei- 

ben unberticksichtigs.
13. Die Bezaklung erfolgt fur jene Partien, walche bis Eada Deeember 1899, zur 

Einliaferung gelangea, im Laufe des Monats Jiińner 1900, fur die weiteren Lieferpartiea 
nach dereń Absfcellung.

14. Preisbonificationen konnea nicht zugestanden werden.
15. Die erforderlichen Quittungsstempel tragt d&s Aerar.
16. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftiiche Oorporationen geaiessen beson- 

dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welehe boi den Militar-Verpiiegs-Magazinen 
in Przemyśl, Jaruslau, Rzeszów, Gródek und Stryj sowie bei der Intendanz des 10. Gorps 
eingesehen werden kónnen.

17. Die Verkaufer verzichten fceziiglich die Erkliirung der Heeres-Verwaltung ilber 
die Annahme ihres Verkaufsantrages auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G. B 
dana in den Artikeln 318 und 319 des ost. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der 
Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Eristen.

Przemyśl, am 1. August 1899.

Yon der k. u, k, Intendanz des 10. Corps.

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane podania nie będą, uwzględniane.
13. Zapłata za ilości odstawione do końca grudnia 1899 r. nastąpi w miesiącu sty­

czniu 1900 a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawie.

14. Bonifikacye ren nie mogą być dozwolone.
15. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość.
16. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą osobne u- 

względnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury c. i k. 10 Korpusu w Przemyślu, 
jak i w magazynach wojskowych w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie, Gródku i Stryju 
przez strony interesowane przejrzane być mogą.

17. Oo się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego przyjęcia oferty, oferenci 
zrzekają się d 'trzymania przez wojskowość terminów w §. 862 ogólnej ustawy cywilnej 
i arykule 318 i 319 austr. ustawy handlowej znaczonych.

Przemyśl, dnia 1 sierpnia 1899.

Z c. i k. Intendantury 10. Korpusu.
L. 668*8. (6238 1— 8)

OBWESZCZEN1E.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
w Bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 29 sierpma 
1899 w c. k. Starostwie w Bochni licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
dostawić się mającego wynoszą:

Za 1580 m. sześciennych 7315 zł.
W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dy u n  wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków,; wreszcie położyć 
ditę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś olerta obejmowała kilka kamieniomów 
lub szutrowisk, wtedy podać wniej należy 
(eny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, dbowiem zatwier­
dzenie otert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. 1176.
Licytaeya kuni.

(6243 1—3)

Z powodu zwinięcia tutejszej żrebięciar- 
ni odbędzie się w podpisanym c. k. Zarzą­
dzie dnia 12 względnie także 13 września 
b. r. o godz. 9 przed południem licytaeya 
25 sztuk 21/, rocznych, tudzież 27 sztuk l 1/* 
rocznych źrebiąt (klaczy) rasy angielskiej, 
wschodniej i huculskiej, 6 koni pociągowych, 
jakotei różnych rekwizytów inwentarza żre- 
bięciarni.

C. k. Zarząd lasów i dóbr skarbowych.
Nadwórna dnia 1 Sierpnia 1899.

C. k. Zarządca lasów 
Szyszkowki.

L. cz. E. 633| 99 (8) (6196)
Na żądanie Banku krajowego zastąpio­

nego przez adw. dr. Tilla we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 11 września 1899 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 9 licytaeya realności 
obj. whl. 123, 236, 246, 248, 269 i 288 ks. 
gr. gm. kat. Eonotopy, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 8 koni, 5 krów, 
5 wieprzów, 4 wozów, 4 pługów. 8 bron, 
2 fur słomy, 2 młynków do czyszczenia zboża, 
1 mrócarni z kiratem, */* fury siana, i in­
nych sprzętów gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a t o : realności whl. 123 
na 500 zł., whl. 236 na 250 zł., whl 246 
na 160 zł., whl. 248 na 30 zł., whl. 269 
na 130 zł. i whl. 288 na 130 zł., przyna­
leżności zaś na 870 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 123 zł. 338 ct. 33, whl. 236 zł. 166 
ct. 66, whl. 246 wraz znajdującemi się na 
niej przynależnościach 264 zł. — 282 zł 
60 ct., whl. 248 zł. 20, whl. 269 wraz z 
pizynależnośoiami ocenionemi na 508 zł. 20 
ct. — 422 zł. 33 ct., whl. 288 wraz z przy- 
nalożnościami ocenionemi na 103 — 134 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyi. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Ta osoby, dla których l&kie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w .siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 17 lipca 1899.

L. cz. E. 1345/98 (4) (6059 1— 3)
Dnia 27 września 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego licytaeya realności w Po- 
nikwie 115 części wyk. hip. 282 i 1/10 czę­
ści wyk. hip. 281.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
108 zł. 92 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 70 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 5 lipca 1899.

L. cz. E. 192/98 (6) (6232 1— 3)
Dnia 13 września 1899 godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. II. licytaeya 4|6 części realności 
wykazem hipotecznym 30 i 4/12 części real 
ności wykazem hipotecznym 33 gm Soko­
łowa wola objętych.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 548 zł. 53 ct.

Najniższa cena/ wynosi 365 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

WaruDki licytacyjne i'odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć moż­
na w sądzie tutejszym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ustrzyki, dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. E. 1810/98 (3) (6010)
Na ź ą d a D ie  Hrynia Kucija w Łużku 

dolnym odbędzie się dnia 22 września 1899
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytaeya re- 
alnośści obj. lwh. 372 kg. gm. Łużek dolny 
Marcina Boguckiego własnnj wraz z przyna- 
nleżnościami, składającemi się z pary koni,
1 krowy, wozu kutego, 1 pługu, 1 brony.

Nieruchomości wystawione na licyta­

cyę, są ocenione na 2977 zł. 1 ct., przyna­
leżności zaś na 170 zł.

Najniższa cena wynosi na 1898 zł. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
ta a.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. E. 1135/98 (7) (6227)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Białej, zastąpionej przez dr Jana Rosnera 
adw. w Białej, odbędzie się dnia 15 września 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licyta­
eya realności lwh. 71 ks. Podgórze, Mieczy­
sława Starzewskiego własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 10069 zł.

Najniższa cena wynosi 5035 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie Da tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 8 czerwca 1899.

Ł. cz. E. 746/98 (7) . (6182)
Na żądanie Józefa Żarskiego bednarza 

w Bełzie odbędzie się dnia 18 września 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytaeya nie­
ruchomości należących do Jana Czerwca obję­
tych wykazami hip. L. 1155 i 1310 ks. gr. 
gminy Bełz i należą ej do Grzegorza Dmu- 
chowskiego objętej wykazem hip. L. 1156 
tejże gminy.

Nieruchomość objęta wyk. hip. 1 1156 
ks. gr. gm Bełz, oceniona jest na 600 zł. 
objęta wyk. hip. 1. 1310 tejże gminy na 150 
zł. zaś objęta wyk. bip. 1. 11.55 tej samej 
gminy na 200 zł.

Najniższa cena za nieruchomość wyk. 
hip. 1 1156 objęta wynosi 400 zł. wyk. liip.
1. 1310 wynosi 100 zł., zaś wrk. hip. 1155 
wynosi 133 zł. 34 et., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licyfcaczjne i odnoszące się. do 
tych nieruchomości dokumema, może każdy 
przejrzeć w b-u-ze Nr. 6 tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej mogłyby być 
uwzględnione

* Osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Bełz, dnia 4 lipca 1899.

L. cz E. XVII. 1290/98 (11) (5283 1—8)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hip. we Lwowie, zastąpionego przez 
adwok dr. Wilhelma Holzera, odbędzie się 
dnia 25 września 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I we Lwowie licytaeya realności lk. 
646 3/4 lwh. 516/III we Lwowie intabulowa­
nej na rzecz Hermana i Idy Dorman, zosta­
jącej w posiadaniu Eliasza Griinberga wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 16 
okien, drzwi, 16 kluczów dzwonka, 42 drze­
wek 20 krzaków agrestowych 6 pożyczkowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 10000 zł. aw. przyna­
leżności zaś na 176 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi 5088 zł. 48 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pei- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 28 czerwca 1899.

L. cz. E. 483/99 (8) (6222)
Dnia 12 września 1899 o godz. 3 po­

łudniu odbędzie się w tut. sądzie, biuro Nr. 
4 licytaeya realności lwh. 22 ks. gr. gminy 
kat. Kalwarya z przynależytościami.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 2115 zł.
Najniższa cena wynosi 1410 zł. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądać w biurze Nr. 5 tego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Grzegórz Lisow­
ski w Kai wary i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 28 lipca 1899.

L. cz. E. 785/98 13) (5964
Na żądanie Ląjzora Gottlieba, odbędzi 

się 21 września 1899 o godzinie 9 rano n 
tutejszym sądzie, biuro Ńr. 15 licytacja rr 
alności lwh. 98 w Okocimie, Kunegund 
Paciak własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1108 zł. 66 ct w a,, ws 
dyura wynosi 110 zł 37 ct. w. a., najniższ 
oferta, poniżej której realność ta sprzedan 
być nie może, kwotę 735 zł. 76 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące si 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
hulamy, wyeiąg katastralny, protokoły oceni< 
nia i t. d.) może każdy s.ający chęć kupieni: 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w t* 
tejszym sądzie biuro Nr. 15.

Kuratorem niewiadomych z miejsca pc 
bytu wierzycieli hipotecznych jest adwoks 
dr. Parvi w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 29 maja 1899.
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L. cz. E. 5/99 (18) (6212)

Zastanowienie postępowania licytacyjnego.
Wprowadzone na wniosek galic. Towa­

rzystwa kred. ziemskiego we Lwowie postę­
powanie lieytacyjne co do majętności Rosto- 
ka wykazem hipotecznym 1. 820 objętej zo­
stało zastanowionem w skutek czego term in 
licytacyjny na dzień 24 sierpnia 1399 o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczony, nie 
odbędzie się.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 7 sierpnia 1899.

L. cz. E. 730/99 (5626)
Na żądanie p. Michała Pruchnickiego 

z Posadowy odbędzie się dnia 26 września 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddz. IV. licy- 
tacya realności lwh. 36 ks. gr. gm. Bartko- 
wa objętej wraz z przynależnościami składa- 
ącemi się z inwentarza gospodarczego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7355 zł. 48 ct., 
przynależności zaś na 238 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 5210 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i td ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 16 czerwca 1899.

Konkursa.
L. 8487 (6169 2 - 3 )

KONKURS.
Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 

opróżnioną została posada woźnego z płacą 
250 zł. rocznie dodatkiem aktywalnym 25V0, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 11 września 1899 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 4 sierpnia 1899.

L. 8474 (6141 3 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
radcy sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 26 sierpnia 1899.

Podania o powyższe posady wnosić na- 
ldży w przepisanej drodze do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 sierpnia 1899.

L. 514/99 (6207 1 - 2 )
K O N K U R S  

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy zamierzają ubie­
gać się o posadę zastępcy c. k. notaryusza 
w Skolem, by podania kompetencyjne nale­
życie alegowane włącznie do dnia 15 sierp­
nia 1899 w przepisanej drodze wnieśli. 

Przemyśl, 29 Iipca 1899.

L. cz. pr. 99/899 (6285 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych Oddział I. we Lwo­
wie posady c. k. koncepisty administracyj­
nego w X. klasie rangi z roczną płacą 1100 
zł. i ustawowym dodatkiem aktywalnym, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wmdnić, że wszystkie teoretyczne egzamina 
państwowe z prawniczo-politycznych studyów 
z dobrym postępem złożyli, dalej, wykazać 
wiek, znajomość języków krajowych i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, wreszcie wy­
kazać się, że praktykę konceptową przy c. 
k. władzach a względnie urzędach admini­
stracyjnych lub sądowych odbyli.

Kompetenci, którzyby mogli wykazać 
praktykę przy c k. Prokuratoryi skarbu 
albo c. k. Sądzie, będą mieli pierwszeństwo 
przed innymi.

Do uzyskania w drodze awansu posa­
dy c. k. adjunkta administracyjnego w IX. 
klasie rangi wymagane jest złożenie egza­

minu przepisanego rozporządzeniem c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 18 listopada 
1895 Dl. p. p. Nr. 175, lub też dostarcze­
nie dowodu, że dotyczący kandydat złożył 
już z dobrym postępem jeden z praktycznych 
egzaminów przepisanyeh dla urzędu sędziow­
skiego, adwokatuiy lub prokuratoryi skarbu, 
notaryatu, politycznej administracyi lub też 
służby przy kierujących władzach skarbo­
wych.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie najdalej do 
10 września 1899.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1899.

L. 19608 (6234 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Oełem obsadzenia posady dyrektora c. 
k. szkoły realnej w Stanisławowie, ewentu­
alnie posady dyrektora lub kierownika innej 
szkoły średniej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173.

Kompetujący profesorowie, którzy po­
siadają zupełną kwalifikacyę dla szkół śred­
nich, mają podania swe zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta służbowe i dokładnie wy­
pełnioną t»belę kwalifikacyjną, wnieść za 
pośrednictwem swej bezpośrednio przełożo­
nej władzy do Prezydyum c. k. Eady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 25 sierp­
nia 1899.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1899.

Zl. 1733
O o n c u r

(6206 1 - 3 )

fiir eine Oassier-Stelle beim k. k. Staatsge- 
stiite zu Radautz.

Beim k. k. StaatsgestUte Radautz ge- 
langt die Stelle eines Oassiers mit den nor- 
malmassigen Beziigen der IX. Rangsclasse 
der Staatsbeamten, dem Genusse von Na- 
tural-Deputaten und der Verpflichtung zum 
Erlage der vorge3chriebenen Dienstcaution 
zur Besetzung.

Bewerber urn diese Stelle, welche die 
fiir den Cassendienst vorgeschriebenen all- 
gemeinen Erfordernisse, sowie die volle kor- 
perliche Eignung zur Yollziehung des aus- 
wartigen Zahlungsgeschaftes im Gestiitsbe- 
reiche besitzen, haben ihre gestempelten 
Gesuche unter Nachweisung der genossenen 
Yorbildung und der bisherigen Yerwendung 
durch die vorgesetzte Behorde bis zum 31 
August d. J. hieramts einzubringen.

K. k. Staatsgestiits-Direction.
Radautz, am-ę7,:AugusU1899.

Upadłości.
L. cz. V. 1195 244 (6214)

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do publicznej wiadomości, iż konkurs 
do majątku Ire  Weinstocka kupca i dzierża­
wcy dóbr w Mikulińcach oraz jawnego spól- 
nika protokołowanej firmy handlowej M. L. 
Krimm i I. W einstoct dzierżawa browaru 
w Mikulińcach tus. uchwałą z dnia 5 stycz­
nia 1895 1. 245 i 246 otwarty niniejszem 
w myśl §§ 154 i 66 ust. konk. zniesiony 
zostaje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 29 Iipca 1899.

G. Zl. S. 5/99 1 (6148 2 - 3 )
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat 

die Eróffnung des Concurses iiber das ge- 
sammte wo immer befindliche bewegliche und 
iiber das in den Landem  fiir welche die 
Concnrs-Ordnung vom 25 Dezember 1868 gilt 
gelegene unbewegliche Verm5gen des Salo­
mon Rothman nichtprotokollirter Eierhandler 
in Mikulińce bewilliget, den Herrn k. k. 
Landesgerichtsrath Theofil Niedżwiński zum 
Ooncurs-Oomissar und den H erm  Jaroslav 
Haberman Apotheker in Mikulińce zum einst- 
weiligen Mass&verwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert in 
der auf den 11 August 1899 G. h. V. M. 
vor dem Concurs-Comissar angeordneten Tag- 
fahrt unter BeibriEgung der zur Beseheini- 
gung ihrer Anspruche dienlichen Belege iiber 
die Bestattigung des einstweilen bestellten 
oder iiber die Ernennung eines anderen 
Massaverwalters und eines Stellvertreters 
desselben ihre Yorschlage zu erstatten und 
die Wahl eines Glaubiger-Ansehlusses vor- 
zunehmen ferner werden alle diejenigen, 
welche gegen die gemeinschaftliche Ooncurs- 
Masse einen Anspruch ais Concurs-Glaubiger 
erheben wollen aufgefordert, ihre Porderun- 
gen selbst wenn ein Rechtsstreit dariiber 
anhangig sein sollte bis 7 November 1899 
bei diesem k. k. Kreisgerichte oder bei dem 
Concurs-ComissSr nach VorschrifE der Con- 
curs-Ordnung zur Vermeidung der in  der- 
selben angedrohten Eechtsnachtheile zur 
Anmeldung und in der hiermit auf den 7 
Dezember 1899 G. h. V. M. vor dem Oon-

curs-Commissar angeordneten Liąuidirungs- 
tagfahrt zur Liąuidirung zur Rangbestim- 
muug zu bringen.

Den bei dieser Tagfahrt erscheinenden 
angemeldeten Glaubiger steht das Eecht zu, 
durch freie Wahl an die Stelle des Massa- 
verwalters, seines Stellvertreters und der 
Mitglieder des Glaubiger-Ausschusses die bis 
dahin im Amte waren andere Personen ihres 
Yertrauens entgiltig zu berufen.

Die Liąuidirungst&gfahrt wird zugleich 
ais Vergleichstagfahrt bestimmt.

Die weiteren Yeroflentlichungen im 
Laufe des Concurs-Verfahrens werden durch 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

K. k. Kreisgericht Abth. IV.
Tarnopol, den 7 August 1899.

L. cz. S. 8/98 14 (6215)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­

sza, że adwokat krajowy dr. Bronisław Csil- 
lig z Tarnopola stałym zarządcą, zaś kandy­
dat adwokatury dr. Norbert Demant z Tar­
nopola zastępcą zarządcy masy konkukurso- 
wej Toni Stockl na podstawie w dniu 23 li­
stopada 1898 dokonanego przez wierzycieli 
wyboru, zamianowany zostali.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 10 grudnia 1898.

prasowe.
g l. 178 (6108)

3nt iRatne.t ©einer SRajeftat beg Katferg!
®ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgendjt SBtett 

pat auf Slntrag ber I. I. ©taatganmaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snpnlt beg in, 9łr. 345 ber 
perioDifdjtn ®rucffd)rift: „SRitndjner SReuefte 
kadjridpten" bom 29 Suit 1899 entpaltenen 
Slrtifelg mit ber Ueberfdjrift: ,,0efterreid) Un« 
garn" in ber ©telle bon „Slfg ein merfrnitrbt* 
geg" biź einfcpliefjticp „®prgeii pat" baS 93er* 
gepen nacp §. 300 ®t. * . begriinbe, unb eg 
mirb nad) §. 493 ©t. sp . 0 .  bag SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rucffcprift auggefpro* 
cpen, bte bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft ber* 
fiigte SBefcptagnapme gemafj §. 489 ©t. f|J. 0 .  
beftatigt unb gemafj § 37 ijJr. ®. auf bte 
SSernicptung ber faifirten ©jemplare erfamtt.

ŚJien, am 2 Sluguft 1899.

Sm 9łamen ©chter SRajeftat beg $ a iftr3 ! 
®ag f. f 2attbeggerid)t SBitn alg fprefj* 

gerii^t (jat auf Slntrag ber I. f. ©taatSantoalt- 
fdpaft erfannt, bafj ber Snpalt beg in 9łr. 
ber periobifdjen ®rucffd)rift: „SRilncpttet 9łeu= 
efte fRadjridpten" bom 28 Snli 1899 entpalte* 
nen Slrtifelg mit berUeberfcfjrift: „0efterreidp* 
Ungarn" in bet ©teHe „SUS biefcg Defterreidj" 
bil einfcplicfjltd) „S taa t nannie" bag SSer* 
brecfjen nad) §. 65 lit a. ©t. ©. begriinbe unb 
eg mirb nad) §. 493 ©t. 0 .  bag 93erbot
ber SBeiterberbreitung biefer 2)rucffd)rift au8* 
gefprodjen bie bon ber f. E. ©taatgantoalt* 
fdjaft berfiigte 23efdjlagna§me gemdjj §. 489 ©i. 
ip. 0 .  beftatigt, unb gemdfj §. 37 ^ r .  ©. 
auf bte 83erni(|tung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBten, ant 2 Sluguft 1899.

3tn iltamen ©einer SDtajeftdt beg ®aiferż!
2)ag f. I. Sanbeggeric&i SBien alg ffirefe* 

gericht pat auf Slntrag ber f. !. ©taatgan* 
toaltfiĄaft erfannt, bafj ber Snijalt beg in ber 
9tummer 30 ber pertobifd)en ©rmffĄrift: 
„TRontaggpreffe" uom 31 Suli 1899 entfjaltenen 
©tellen, unb jtuar ber im Slrtifel mit ber Ueber* 
fcfjrift: „©ocialpolitif unb ift^gitrung" enttiate* 
nen ©teHe bon „S r rnl)t“ big cinfdjliefjlid) 
„an bie Kuuben" ber unter ber Słnbrif: „3n* 
lanb" entfjaltenen ©telle bon „2)ie fRegierung 
bleibt" big „Seurt^eilung fiube" unb ber ebenba 
ent^altencn ©telle" bon „bie §anb§abung" big 
„erlanbt todpre" ba§ Ślergeljen naĄ §. 300 
©t ©. begriinbe, unb tS> Wirb naĄ §. 493 
©t. fj). 0 .  bag SPerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer DrudfĄrift auggefprot^en, bie bon ber 
f. f. ©taatganioaltfdjaft berfiigte 23ef(Ąlagnapme 
gemdfj §. 489 ®t. ip. 0 .  beftatigt unb ge« 
map §. 37 fpr. ®. auf bte SerniĄtung ber 
faifirten ©jęemplare erfannt.

2Bien, am 2 Sluguft 1899.

3m 'Ttamen ©einer 3Jłajeftat beg ^aiferSl
5Dag f. f- Sanbeggeric^t SSien alg tprefj* 

geriĄt ^at auf 2lntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt beg in ber 
Ttummer 346 ber periobtfdjen ©rudfcbrift: 
„©djtuabifcher SUłerfur" bom 28 3uli 1899 
(URittaggblatt) entpaltenen Kriifeig mit ber 
Ueberfchrift: „0efterreiĄ*Ungarn" tn ber ©telle 
bon „(Srlcgte beit" big „ju berftetnern" bag 
Serge^cn nac§ §. 300 ©t. ©. begriinbe unb 
cg iuirb naĄ §. 493 ©t. fp 0 .  bag SSerbot 
ber ;SBeiteruerbreitung biefer ©rudfĄriften aug» 
gefproe^en, bie bon ber f. f.StaatgantoaltfĄaft 
oerfngte SŚefcblagna^me gemafi §. 489 ©t. fp.
0 .  beftatigt unb gemaff §. 37 fpr. ®. auf bte 
S3erni(Ątung ber fatfirten ©jemplare erfannt.

ŚJten, am 2 Sluguft 1899.

3«t SJłamen ©einer 2Rajeftat beg J?atfer«!
2)ag f. f. Sanbeggerid^t SBien alg jprefj* 

gericht ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatganroali'’ 
fdjaft erfannt, bag ber Snljalt beg in ber 9tr. 
30 ber periobifdjcn SDrucffc^rift: „2)ie @egem 
roart" (^erauggeber S^eoppil SSerlag
ber „©egenteart" in SBe.Iin) bom 29 3uti 
1899 entpaltenen Slrtifelg, mit ber UeberfĄrift: 
„2)er SParlamentarilmug tuie er ift" (fRubrif: 
„Sług ber ^auptftabt") in ber ©tefie bon „®ie 
Slmuenbung beg §. 14" big „©djaben getpan 
pat" bag SPergepen nadp §. 300 ©t. ®. be* 
grunbe, unb eg mirb nacp §. 493 ©t. fp. 0 .  
bag SPerbot ber JBetterberbreitung biefer S)rud* 
fcprift auggefpro^ea bie bon ber f. f. ®taatg; 
antoaltfcpaft Berfiigte Shfdjlagnapme gemaft §. 
489 ®t. tp. 0 .  beftatigt unb gemafj §. 37 
iPr. ®. auf bie *Perntcptung ber fatfirten 
©Eemplare erfannt.

SBien, am 2 Sluguft 1899.

Sm SRamen ©einer SOłajeftat beg ^aiferg!
®ag f. f. Sanbeggericpt SBien alg jprefs* 

gertept pat auf Sntrag ber f. f. ©taatgantoolt* 
fepaft erfannt, bafj ber Snpalt ber in' ber SRr. 
308 ber periobifcptn ®rudfcprift: „JBimer 2aa* 
blatt" bom 31 Suti 1899 entpaltenen unb mit 
„@egen ben §. 14" aberfcpriebenen Slrtitelg 
unb ijtoar in ber ©telle bon „&fg er ©agte" 
btg „iPeifamlnng aug", berin jener beg in eben 
biefer SRummer entpaltenen unb mit , @egen 
bie SBaplreform" iiberfcprieben Slrtifelg in ber 
©teHe non „SRit ber emfttmmigen" big „tPer- 
fammlung gefcploffen" bag SPergepen nacp §. 
300 ®t. ©. begriinbe, unb eg toirb na*  S. 
498 ©t. fp. 0 .  bag tPerbot ber SBetterberbreitung 
biefer ©rndfcprift auggefprocpen, bte bon ber 
f. f. ©taatgamoaltfcpaft lerfugte Sefsplagnapme 
gemdfi §. 489 ©t. 0  beftatigt unb gemafj
§. 37 ipr. ®. auf bit SPerntcptmtg ber fai* 
firten ©jtmplare erfannt.

SBicn, am 2 Slnguft 1899

Snt Słamett ©einer aiłajeftat beg Uatferg!
®a§ f. f. Sattbeg* aig fprefjgcricpt SBien 

pat auf Slntrag ber f. f. ©taatgautoalt)cpaft 
erfannt, bafj ber Snpalt beg m iRumnter 197 
—17 ber pertobifdpen ©rucffdjrift: „SBietter 
S3e^irfgbote" Bont 1 Sluguft 1899 auf ©eitc 1 
entpaltenen, mit „@iite SBelaftnnggprobe" iiber* 
jcptiebenen Slrtifelg, unb jtoar itt ben ©tellcu
1. bon „@eit bent 20 b. 3R." big „©cfcpidjtc 
Dfterreicpg". 2. ben „?llfo bag ratenweife" big 
.,®obtcnftarre eingetreten" ioeiterg ber Snpalt 
beg itt eben biefer SRummer ©eite 1 unb 2 
entpaltenen, mit „SReuerlidpeg UngepeuerlidjcS" 
uberfdjriebenett Slrttfclg tn ben ©tellen 1. bon 
,,©o ntufe bag SSoH" big „Dłupen pat", 2. bon 
„Unb bettnod)" bi§ „ruptg ptitnepmen" bag 
SPergepen nacp §. 300 ®t. ®. begriinbe, unb
eg toirb nacp §. 493 ©t. ip. 0 .  bag SPerbot
ber SBeiterberbrettung biefer Śrudfdprift auggeJ 
fproipen, bie oon ber f. f. ©taatganttaltfcpaft 
berfiigte 93efdjlagttapnte gentap §. 489 ©t.
0 .  beftatigt ttnb nadp §. 37 fpr. ©. auf bie
SSerntcptitng ber faifirten ©jtentplare erfannt.

ŚBiett, am 2. Sluguft 1899.

Sm SRamett ©einer 3Rajeftat beg ^aiferś !
®ag f. f. Sanbeggericpt SSien alg iprcfj* 

geridpt pat auf Slutrag ber f. f. ©taatganioatt* 
fepaft erfamtt, baf3 ber Snpalt beg in ber 9tum= 
mer 11 ber periobifcpen ©rudfdprift: „S3c* 
jirfgjeitung fiir SBieben unb gaboriten" bom 
30. Suli 1899 auf ©eite 1 entpaltenen unb 
mit „Sur ©ituation" itbcrfdjricbenen StrtifelS, 
unb jtoar in ben ©tellen: 1. bon „®ic bon 
ber fRegiernng" big „®em fRttine eutgcgcnju* 
fiipren"; 2. bott „®egcn eine Sliąuc" big 
„perauggegeben pat"; 3. bon „®arum riepten 
tttir" big „®em SScrberfiett jufreiben" baś iPcr* 
gepett nad) §. 300 ©t. @. begrnnbe, unb cS 
mirb nacp §. 493 ©t. $ .  0 .  bag SPerbot 
ber SBeiterbcrbreititng biefer ®rucffcprift auśgc* 
fprodpen, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfcpaft 
berfitate S3efcplagnapme gernafe §. 489 S t. fp. 
0 .  beftatigt unb uacp §. 37 Śpr. ©. auf bte 
SSernicptung ber faifirten ©jtemplare erfamtt.

ŚBten, am 2. Sluguft 1899.

®ag f. f. Sreiggericpt Sorneuburg alg 
iPrefjgericpt pat mit bem Srfenntitiffe bom 1 
Sluguft 1899, jpr. VII. 8|4, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRr. 30 ber periobtfcpen ®rudfcprift: 
„gloribgborfer SBocpenblatt" bom 28 Suli 1899 
megen beg Slrtifelg: „fpolitifdpe SBocpenf^au" 
unb jmar in ber ©telle bou „bag fRotpoerorb* 
nunggrecpt mirb" big „uttg ein fRatpfel" nacp 
§. 493 ©t fp. fp. berboten.

®ag f. f. ^freig* alg iPrefjgericpt in 
^iemg pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 31u= 
guft 1899, fpr. 10/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 519 ber jteriobtfdpen ©ritdfcprift: „®er 
53ote aug bent SBaltoiertel" §orn. ben 1 Siu* 
guft 1899 megen ber ©tellen bon „©te tont 
bereitg" big „©aprung glauben" unb bon „($g 
ift aber" big „on ber ©cfepgebttnb" beg Slrtifelg 
„®ag 8oI( unb ber §. 14" nacp §§. 300 unb 
308 @t. ®. unb gema^ §. 493 ©t. fp. 0 .  
berboten.
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Sm 9hmen ©net HJiajeftat beS ®aiferg!

3)aS f. f. unbeggeridjt SBint aES ^8re|« 
3«idjt f)at auf Slntrag ber !. f. @taat8am 
toaltfdjaft erEard, &-fi ber 3nf)alt bcS in 3tr. 
2072 ber puobifdien ®rucEfd)nft: „-JlmeS 
Wiener Sour^E" &cm BI Suit 1899 auf ©eitc 
1 entf)altcnc' uttb mit „sproteftoerfamndun* 
9fn" u&erjcftcben SlrtiEelS tu ber ©telle non 
»,9ftf.t ber mftimmigen'' big „93crfammlung ge* 
fdjloffe “ oaS SSergetjen nad) §. 300 ©t. t$. 
l>egrunbeunb e8 mirb nad) §. 493 ©t. %  
O. oaf Słerbot ber SBciteroerbreitung biefcr 
$)ritc?fgrift auSgefprodjcn, bic bon ber 1. I. 
©tcaiiautoaltfdjaft terfiigte 23efdjEaguat)me gernafi 
§. *89 ©t. fp. £>. beftćitigt unb nad) §. 37 
f k  ® mtf bie SerniĄtung ber faifirten @j;em» 
Mmk etEannt

SBien, ant 2 Sluguft 1899.

T)<x8 f. f. Sanbes* alś iprefjgeriĄt in 
t)at mit bem ©rtenntniffe bom 2 Slnguft 

1899, ipr. 23/2, bie SBeiteroerbreitung ber ant 
27 Suit 1899 I. S- in Sinj erfdjienenen _3)rucE* 
idjrift: „Sinjcige an bie f. f. §inanj«birection 
toegcn Shdjtanmelbung beS SBorratfieS an 3 uĉ cr 
jur Stodjbefteuerung'' nad) §. 65 b. ©t. ® 
berboten __________

3)a$ E. I. SanbeS* al8 )prefgerid)t irj
Srieft t)at mit bem ©rfenntutffc bom 26 Suti 
1899, ipr. 124, b ie. SBeiterberbreitung ber 
auMiinbifdjen Bettfdjrift: „La ąuestione so- 
ciale ddo Paterson" SUl. S- 17 Suni 1899 
nadj §§• 65 b. e. unb 305 ©t. ®. berboten.

£a8 I. E. SanbeS* al$ iprefjgertdjt in 
Srient §at mit bem (Srtenntniffe bom 31 Suli 
1899, igr. 9j2, bie SBeiterberbrcitung ber 9ir. 
34 ber gdtfdmft: „L’avvenire del Layoratore" 
bom 28 Suli 1899 toegen be8 SlrtifctS: „Re­
gali dell’ assolutismo" nad) §. 300 ©t. ® 
berboten. _________

SDaS !. !. 5het8« al£ ifkefjgeridjt in 
Sot)m.*Seiba l)at mit bem ffirfenntniffe bom 
31 Suit 1899, ipr. 20/1, bie SBciterberbrei* 
tung ber 9tr. 58 ber ®tuc!fd)rift: „®eutfd)t 
3eipaer $eitung'' bom 28 Suli 1899 megen 
famtliĄer beanftanbeter ©teHen I .—III nadj §. 
300 @t. @ berboten.

3)aS E. E. Shetó* ais ąSrefegeridjt Jn 
Soniggrd^ t)at mit bem (Srfenntniffc bom 3 
Sluguft 1899, i(5r. IY.. 32/2, bic SEBeiterberbrei* 
tung ber jmeiten Sluftage ber 9tr. 18 ber Beit* 
fd^rift :g „Ceska Samostatnost" bom 28 Suli 
1899 toegtit ber ©telle „Nevime veru“ biS 
„jsme v musterlandu", ber SIrtiEel: „konfis- 
kacni aparat je proti Ceske Samostatnosti 
nabit na ostro" nadj §. 300 ©t. ®. berboten.

2)a$ E. E. ®rei£* alS $rcfjgerid)t in 
Seitmerife t)at mit bem ©rtenntniffe nom 29 
Suli 1899, ifjr. 9111, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 59 ber $ettfćE)rifi: „2:ctfd)en»99obenbad)er,3et* 
tung'' bom 26 Suli 1899 toegen be8 SeitartifelS: 
„®er ©taatsftereic^', naĄ §. 65 lit. a. ©t. 
®. berboten. __________

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0. I. 123/99 (1) (6158 3—Sj

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Gła­
dyszowi, przedtem w Starym Skałacie zamie­
szkałemu, wniósł Adam Gładysz, gospodarz 
ze Starego Skałata przez adwokata dr. Erli- 
cha pozew o uznanie i intabulacyg praw 
własności do parc. bud. 210 parc. gr. 490|2. 
593 i 594 objgtych whl. 997 gminy Stary 
Skałat.

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 7 września 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jaśko Wisiecki, gospo­
darz ze Starego Skałata będzie go zastępywał, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 11 lipca 1899.

L cz. Cw. 1341/99 2 (6053 3 - 3 )
Niewiadomemu z miejsca pobytu S^li­

gowi Miinzerowi, w sprawie Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Gwoźdzcu to­
czącej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Kołomyi przeciw niemu o 181 koron 41 hel. 
ma byó doręczony nakaz zapłaty z dnia 2 
sierpnia 1899 1. cz. Cw. 1341/99 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Selig Miin- 
zer przebywa, ustanawia się w e e ^  strzeże 
nis jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Zipsera.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie, zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. A 386 98 4 (5981 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach Od­

dział I. zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Hankę Matkowską, iż dnia 17 września 
1897 w Wołochach zmarł stryj tejże Michał 
Hawryluk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli i wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu swe oświadczenie się do 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorom dr. Saulem Kiniowerem adwokatem 
krajowym w Brodach, przeprowadzone i część 
spadku jej przypadająca dla niej zachowaną 
zostanie.

Brody, dnia 15 czerwca 1899.

L: cz. firm. A. 355/98 5 (6047 2 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Jonę 

i Gerschona Wakhunów synów Estery Wak- 
bun folse Salzmann w Kołomyi 26 grudnia 
1897 zmarłej z pozostawieniem testamentu 
z 8 listopada 1897 którym Jankla Salzmasna 
ustanowiła dziedzicem, wzywa się jako dzie­
dziców koniecznych, aby w przeciągu roku 
od dnia tego ogłoszenia wnieśli oświadczenie 
się do tego spadku inaczej to postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie z Jankiem 
Salzmanem i kuratorem dr. Waleryanem 
Stauberem.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. C. III  13/99 1 (6217)
Przeciw Maryi Lewickiej, Anieli Bie- 

rzyńskiej i Emili Koreckiej, dawniej we 
Lwowie zamieszkałym, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
L. sądu powiatowego w Samborze przez Cha- 
ima i Szymona Reisnerów, właścicieli real­
ności w Samborze pozew o uznanie preten- 
syi w kwocie 235 zł. 80 ct. z pn., za zga­
słą i ekstabulacyę prawa zastawu dla takowej.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
na audyencya na dzień 22 sierpnia 1899 o 
godz. 9 rano w tutejszym sądzie Oddział 
Nr. III.

Celem strzeżenia praw Maryi Lewickiej, 
Anieli Bierzyńskiej i Emilii Koreckiej, usta­
nawia się p. dr. Steuermana, adw. w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie zo­
bowiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6 sierpnia 1899.

L. cz. 0. II 189(99 I  (6225)
Przeciw Maryannie z Wronów Micko- 

wej i Janowi Szybro, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. powiatowego w Pilznie przez Katarzynę 
Mickówę pozew o uznanie i przepisane pra­
wa własności do realności whl, 35 ks. gr. 
gm. Lęki górne objętej

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
września 1899 o godz 10 rano w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Maryanny Mi- 
ckowej i Jana Szybro, ustanawia się p. dr. 
adw. Tadeusza Fiderkiewicza w Pilznie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Mickową i Jana Szybro w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 28 lipca 1899.

L. cz. Dh. 1811 [99 (1) (6102 1— 3)
W sprawie Salomona Eckerlinga prze­

ciw Dawidowi Siiber o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 100 zł.( a. w z pn. ze 
stanu biernego realności wyk hip. 1. 444 
ks. gr. gm. kat. Horodenka ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Dawida 
Silbera w celu strzeżenia praw jego, kura­
tora w osobie pana Wolfa Seidmana.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi­
da Silbera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka 28 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 98/99 poj. I. 126 (6052)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedjńczych firmy „Feliks Tarczyński", któ­
rej tenże używa jako dzierżawca apteki w 
Gorlicach, a którą tenże w ten sposób pod­
pisywać będzie, iż imię swoje i nazwisko: 
„Feliks Tarczyński" własnoręcznie skreśli.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 27 maja 1899.

L  80.546. W *  y J ^ a Z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestaw m y na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. sierpnia 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Stryj
Zydaczów

Chodowiee (pasza). 
Pokrowce.

Wąglik

Brody
Kamionka
Lwów
Przemyślany
Rohatyn
Skałat
Żydaczów

Styberówka.
Pawłów.
Sokolniki, Zimnowódka. 
Hanaczówka.
Łuczyńce.
Krzywe.
Demnia, Kijowiec.

Nosacizna
Brody
Husiatyn
Kraków

Batków.
Probużna (ob. dw.). 
Pleszów (ob. dw.).

Róża wąglikowa

Bochnia
Brody
Brzeżany
Dąbrowa
Horodenka
Husiatyn
Limanowa
Podgórze
Rawa
Rohatyn
Sambor
Skałat
Trembowla

Rajbrot.
Berlin, Łopatyn.
Koniuchy, Kotów, Płoncza wielka.
Karsy (ob, dw.), Zalipie.
Czortowiec, Korniów, Olejowa Korolówka, Siemakowce. 
Rudki (ob. dw.).
Szczyrzyc (Abramowice),
Facimiech (ob. dw.).
Rzyczki, Tarnoszyn.
Kozara.
Horodyszcze.
Borki małe, Iwanówka, Sorocko.
Brykula nowa, Chmielówka, Janów, Kobyłowłoki, 

Łoszniów, Młyniska

Pomór świń
Jaworów
Sokal

Bruchnal.
Siebieszów (ob. dw.).

Parchy Brzozów
Stryj

Zmiennica.
Stryj.

Otręt Bohorodczany Horocholina.

Wścieklizna
Cieszanów 
Kraków miasto 
Lwów miasto

Brusno stare. 
Kraków miasto. 
Lwów miasto.

Z c. k. ^awiestiiictwa.

L. cz. Firm. 301/99 (5999)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym 
wpis do rejestru handlowego dla spółek, firmy 
„Majer Rothman i Alter Walker, poddzier­
żawcy prawa propinacji w Dornbachu i Ku­
ryłówce" z tem, że spółka ta ma siedzibę 
w Kuryłówce, działalność swą rozpoczęła 
z dniem 1 lipca 1898 i że takową obaj wspól­
nicy razem zastępują i podpisują.

Rzeszów, 15 łipca 1899.

L. cz. E. 375/99 .1 (6064)
Hawryłowi Żyńczakowi, dawniej w Kry­

nicy zamieszkałemu, w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Muszynie przeciw niemu o 113 zł. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z 5 lipca 1899 
E. 375/99 1, którą dozwolono sprzedaży ca­
łej realności lwh. 18, połowy realności lwh. 
156, 6/72 części lwh. 871, 2(4 części lwh. 
378, 14(84 części lwh. 381, 2/6 części lwh. 
383 i 1(14 lwh. 465 ks. gr. gm. Krynica.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hawryło 
Żyńczak przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora Asafata Żyń- 
czaka z Krynicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Ha- 
wryłę Żyńezaka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 5 lipca 1899.

L. cz. Cw, 1142(99 (1) (6096)
Przeciw Dawidowi ueibelowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako handl. 
w Tarnopolu przez Samuela Lobia na ręce 
adw. dr Czaczkowskiego w Czortkowie pozew 
o 825 zł. a. w z pn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 16 
czerwca 1899 1. cz. Cw. 1142/99 (1) nakaz 
zapłaty

Celem strzeżenia praw Dawida Leibela 
ustanawia się p. dr Rosenfelda, adwokata 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da 
wida Leibela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. Cw. II  673(99 10 (6091)
Przeciw Izraelowi Hirschowi, kupcowi 

z Ropczyc, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie przez Towarzystwo Wza­
jemnego kredytu w Łańcucie pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 530 zł. a. w. zpn.

Celem strzeżenia praw Izraela Hirscha, 
ustanawia sie p. dr. Brummera, adw. w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izra­
ela Hirscha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 6 maja 1899.

L. cz. Cw. III 1906(99 2 (6090)
Przeciw Karolowi Miniewskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez firmę Ernest 
Bahlsen w Krakowie pozew o 496 zł. 50 ct. 
i 698 zł, 87 ct. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 5 lipca 1899 1. cz. Cw
III. 1906/99 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Karola Miniewskiego, usta­
nawia się p. adw. dr. Franciszka Wojcie­
chowskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dooóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 24 lipca 1899.

L. 696 (5882 3)
W krajowej średniej szkole rolni­

czej w Czernichowie rozpocznie się no­
wy rok szkolny 15 września.

Głównymi warunkami przyjęcia 
są: ukończenie niższego gimnazyum lub  
innego równorzędnego zakładu nauko­
wego i nieprzekroczony 18 rok życia.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żą­
danie Dyrekcya.
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„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W . N i e m © ; ©  w s k i e g ©
W s z ę d M e  d© n a b y c i a . 254

i8 s*® bfs©  eg ł® »3K -a?«8®  
od w jm o  petitem l 1/, eente, tm&tya 

pstitowi dwa centy.

C k. sąd powiatowy w Gródku przyj- 
•  m ie zaraz rutynow anego dyetaryusza  za wy­

nagrodzeniem  85 et. dziennie. 6221

w Radłow ie potrzebuje do 
swej kan ee la ry i całk iem  rutynow anego kon- 

cyp ien ‘a. 821

W  otaryusz
- t w  sw ei kanoe]

M łoda osoba, w ładająca językiem  polskim  i 
niem ieckim  gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. W iadomość w A dm inistracyi.

Mower Singer „Model de L ux“ praw ie nowy 
ze wszystkim i przyboram i tanio  do sprzeda­

n ia. W iadomość: S k ład  płócien korczyńskich, Lwów, 
uliea H a licka  1. 16.

Dywany perskie i portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza,! akoteż przyjm uje do przechowania
Skład dyw&nów „kU  L0UVEE“ 

Lirów, ul. Sykstuaka 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądacie  wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
oanniki darmo i opłat.uie. 836

Mo d z l n a  z 5 dzieci, będąca  w wielkiej potrze­
bie, prosi d la dzieci o s ta rą  odzież, bądz jak ą ­

kolw iek pomoe. W iadomość Lwów, ul. H au sn era  12, 
d rzw i n r. 12.

Do „Gazety Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I U

przyjm uje w yłącznie
Ajencja dzienników i ogłoszeń 

Pasaż Hausmana 9,
gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystkich m iejscowych, ism iejscow yeh i za­

gran icznych  dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.,

f a t e f f la P .T .M ę i lD i i f io t a
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez

podwyższenia cen.
O ddział d la b ie lizn y  m ęskiej.

Koszule męskie po zł. I*— ,  l-50, 2 ‘—  do 3.
Koszule nocne po zł. 150, 2 — do 2'50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tu zin  zł. 2*40. 
Manszety „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I — , 1*25, 150 do I SO.
Chustki do nosa tu zin  po z ł. !‘50, 2 -— , 3 1— do 4 —.

O ddział d la b ie liz n y  dam skiej i  na s tó ł,  
tudzież tow arów  ln ian ych .

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I1—, 1-50 
do zł. 2 —.

Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płótno n a  p rześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70, 

90 ot. i z ł. 1-20.
Garnitury stołowe do kaw y i he rb aty  z odpowie- 

dniem i serw etkam i d la  6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3-— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ot. do zł. I1—,
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, ko łder, koeóW, ehodników, der 
na  koni, cerat, linoleum.

P rzy  zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

P isem nie Inh ustnie należy się  zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hauaman-).

N a żądanie w ysyłam y na prcw ineyę cenniki
(rr*iti« i fr^nko.

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc. —  Warunki 
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny zniżone. 

Lwów, ul. Zielona 1. 22.
,JJśJ IAIA'.A!A1 a. /r f 1 w  -w w

LNowości w p a ra is o l k ®© Ii7# . 
fCkRpolusrAeh, bluzach, rckawicskaob,#  
% welonach, koronkach i w s^żkachjr
q po zadziwiająco n isk ich  ocaaah.

f „Maisf»5 de JS'©UTe»utes“ M adam e
B e rta  .F iedler, 838%

g  Lwów, p.!*e Eapilaky L 8.

C o s t c o  M i %  ! •  

a sn a lio m ita  h e r b a t a
p ó ł  k i l ®  i ł .  1 . 9 0

poleca 109 lat istniejący 
sk iad  herbaty

Fryderyka Schubutha
Lwów, Ryneiv 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

Także i  na raty  bes podwyższenia'
| cen d y w a n y , porfcjery, chodniki, kołdry 
i watowane, kapy n t  stoły i łóżka, koce, 

dery koale, jskoiei wszelkie artykuły 
potrzebna do urządzania doatowego

w akładais dywanów 835 
 ̂>. „TEPP1CHHAUS AU LOUVEE“

Sykatuska 8{Pas»i Hausrńana)
N a jatówinayę w ysyła się cenniki g ra tis  i firanko.

Ę p w i g d o m l e i i e
| i l a  c. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
fez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, kslęzo®, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom  
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi- 
iku będącym osobom 

w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  lnia­
nych I płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradlów, bielizny ca 
pościel i stalowej, 
prześcieradeł, goto­
we] bielizny, męskiej, damskiej lolnnej tudzież 
dywanów ściennych nad 1'pteed fożka: salonowych, 
do jadalń 1 Innych pokoi, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalei chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 

grbelSnów ! wiele Innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie eałych  wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
Pisem nie lu b  ustnie na leży  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  IO U Y E E 44, we Lwowie, ul. Sykstu­
s a  6., (Pasaż H ausm ana).

Na iąd sntł wysyłamy na prowincję cenniki 
g ra t i*  i franto. 835

R O W E R ?  „ R R O R M T "
najlepszej ja k o śc i,

I A S I Y I I  M O  Y € S A
różnyołx systemów,

c z ę ś c i  s3słasd.cN77 © ćLo t3 rcłiż© ,
poleca po cenach fabrycznych

S . W  A  G N Ę B
m ech a n ik ,

Lwów, ul. Wałowa i. 31 (róg Podwale).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

K r a j o w a  s z k o ł a  g o r z e l n i c z i
' W '  3 3 ' U , ' f t > l £ Ł 1 3 L £ Ł O l A .

W pisy i wykłady rozszerzone nauką o fabrykacyi drddży 
prasowanych, rozpoczynają się 1 października. Bliższych 

wyjaśnień udziela dyrektor dr. B. W awnikiewicz. ^

““ C Y R K  H E N R Y -
Driś w sobotę 12 sierpnia o 4-tej po poludnin

Ostatnie popołudniowe przedstawienie
po z n iż o n y c h  cen a ch .

Loża 6 zł., —  Miejsce w loży L50, —  Parkiet 1 zł., —  I. miejsce 60 ct., 
—  II. miejsce 40 ct., — Galerya 20 ct. Dzieci, wojskowi i studenci płacą

wszystkie miejsca po połowie.

0  8 wieczorem benefis nadzwyczajnej mistrzyni produkcyi na 
linie drucianej Elli Criscoula. Kinematograf. Wielkie zapasy. 

W poniedziałek program nadzwyczajny
honorowy wieczór Dyrektora Henry

od roaa n u » ,

w chorobach nerek, 
I, cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.
w kolkach- wą,- 

, trobnych i ka­
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod k ontro lą  kom isj i  przem ysłow ej Tow. lekarsk iego. 
Zakład fabryczny wód liberalnych sztucznych pod flrmą:

K . M Ż Ą C Y  i  C H M U R S K I E G O  w  K r a k o w ie .
Do nabycia w ap tekach  i drogueryach .

Skład dla L w ow a: apteka J. Wewiórskiego. 331

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskisj 
E D M U N D A  BIED1A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca

z b i o r u  m a j o w e g o

540

Vs kilo  O o n g o ........................................zł. 1.60
Souchong cza rn a  , . . „ 2.
zbiór majowy . , ■ . „ 8.—
Kaysow czarn a  . „  4 .--
M elange do Lond. . . . „ 4 .—
W ysiew ki herbaciane .  . „  1.30
Wysiew.ki herbac iane  naj­

lepsze .............................  1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym j k tóre 
rozsyła  franko opłacone do każdej stacyl 

pooztowej, 4s/4 kilogr. w w o reczku : 
Porto rieo  . . . .  zł. 9 — 1 , kl. —.90 
Cuba grube z ia rn is ta  „ 9 50 „ — 96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1 .—

„  przednia  .  .  „  lu .4b  „  1.04
„  g ruboziarn is ta  |  10.75 „  1.08
„  perłow a .  .  „  10.75 „  1.08

M oeca arabska arom „  10.75 „  1.08
Jaw a  z ł o t a ......................... 10.75 .  l.i 8

O pakowania n ie liczy się. Zamówienia zp ro w in cy i w ysyła się odw rotną pocztą.

K a ż d y  p r e n u i u e r a t o r

tygodnika Ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 t o m ó w  S Z U l  S I E N K I E W I C Z A
(jeden tom  eo m iesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany“ drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), oraz

„A  R  G  O  N  A  C  O 1“
większą powieść E. O rzeszkowej.

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

w© L w ow ie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 et.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  _ 40 „

G a l i e y i  wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie .  .  .  . 1 5  „  —  r

'P r e n u m e r a t ę  p rz y jm u ją *
Główna Ajencja i Ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumerator o wie otrzymać mogą wszystkie numera 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.
Z drukarai W Ł  Łosińskiego ul. Czarnieckiego i. 12, dom SeheUeubergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca W l. J. W eber.) Papier fabryki papieru J .  Fiałkowskich.

07033111

12911213


